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Żniwa sejmowe.
K raków , 19 lip ca .

Sejn* n iespodzian ie  zam knię ty , po ­
jm o w a ł się trochę, pohurczai i poszedł 
na., żniwa, W esołe one nie będą. P lon  
p r z e d s t a w i ą  m arn y . Od p rzew ro tu  
m ajow ego S ejm  nie um iał znaleźć sobie 
w łaściw ego m ie jsca  am  u sta lić  lin ji po ­
stępow an ia . D w a zasadnm ze sk ładnik i 
każdego politycznego  d z ia łan ia  — m yśl 
i c h a ra k te r  okazały  się rozpuszczone w 
su b rta n c ii sejm ow ej zbyt słabo, w ilo­
ściami zb y t m ałych, aby  ciało to  sarno 
z siebie p o tra f iło  w yłonić ja k iś  p lan  ro ­
zum nego d z ia łan ia  i siłę p o trzeb n ą  do 
jeg o  w ykonania. Sejm  kończy smutno 
na uwiąd polityczno-um ysłow y i moral­
ny. N ie dorósł do tru d n o śc i, k tó re  się 
p rzed  nim  sp ię trza ły . N ie sprostał za­
daniom. U m iał ty lk o  law irow ać. A le 
p rz y  law iro w an iu  po trzeb a  tak że  jasno  
w iedzieć, czego się chce i do czego s ;ę 
dąży. Bez tego n aw et n ajzręczn ie jsze  
law iro w an ie  będzie ty lk o  kręceniem  się 
w  kółko bez m yśli i bez sensu. S eim  zdo­
byw a się n a  v szystko, z ■wyjątkiem 
konsekw encji. P ogodziw szy  się z rz ą ­
dem . z p rzew ro tu  w yłonionego, naza- 

- ju t r z  rozpoczął z n im  w alkę. R o z po - 
cząw szy zaś w alkę, szukai co rych le j 
zgody AT ten  sposób trac ił zarów no na 
w o jn ie  ja k  n a  pokoju , aż stracił w szyst­
ko. Jeże li te raz  posłow ie rozjeżdżali się 
do domów, o d k ład a jąc  dalsze, rzekom o 
zam ierzone k ro k i ku obronie S e jm u  na 
czas po żniwach', to  zapew nien ia  te  
b rzm ia ły  jak ciężka autoironja. P ol. 
tyczne żniw a bowiem  S ejm u są tak ie, 
że n ie w a rto  tru d z ić  się n iem i zaiste .

O stateczn ie  m arn y  koniec słabego 
S ejm u  n ie  byłby  jeszcze ziem n a jg o r- 
szem. W szy stk ie  f.aw et w p a r la m en ta ­
ryzm ie n a jd o śn  iadczeńsze n aro d y  m iały  
n a  ogól z h ch pai lam entów  więcej niż 
dobrych . L eży  to  w n a tu rz e  sam ych 
p arlam en tó w , że muszą one bvć organi­
zacja i reprezentacją przeciętności. A  
p rzecię tność  rzadko zadow ala.

Gorszym  i_ groźn ie jszym  je s t  sposób, 
w  ja k i o p m ja  publiceina i sam ów :edza

zbiorow a zd a ją  się reagow ać na  w idok 
n icpow odzeń i wręcz u d ręk  sejm ow ych. 
Oto p a trz ąc  n a  nie, zbyt są one skłonne 
do w yrokow an ia  o system ie p a rlam en ­
ta rn y m , o k tó ry m  tw ierdzą , ze się z n a j­
d u je  w przesilen iu . J e s t  w tem  tak a  sa ­
m a logika, z ja k ą  n a  w idok jed n e j za­
w alonej kam ienicy  m ówiłoby się z roz­
paczą  o p rzesilen iu  w areb itek tu rze ...

AA szystk iego  trzeb a  się uczyć. A  każ­
da n au k a  p o trzeb u je  czasu. P a rlam e n ­
ta ry z m u  n aro d y  uczyły  się także długo 
i z tru d n o śc ią . A n g lja , o jczyzna p a r la ­
m en tary zm u  now oczesnego uczyła się 
go bardzo  długo i z bardzo  zm iennem  
powodzeniem . W h is to rji je j  są cale 
d ług ie epoki ta k  głębokiego upadku  p a r  
lam entu , że sam o m iano eztonk-> Izby  
gm in uw ażało  się n iem al za obelgę, ta k  
zdyskw alifikow ane  to w arzy s tw a  zbie­
ra ły  się n ie raz  pod tem  m ianem .

Jeże li się uw zględn i po lskie stosunki, 
jeżeli się zw aży ,że bardzo  znaczna część 
społeczeństw a polskiego, m ianow icie 
cały zabór rosyjski wszedł do parła- 
mentar3rzmu polskiego bez wszelkiego  
przygotow ania .w prost ze -stosunków  
ca ra tu , że w m asie w yborczej działało i 
głosow ało p ięćd z iesią t p ro cen t an a lfa - 
ebtów lite ra ln y ch  a d riew icćdzies:ą t  
p rocen t an a lfab e tó w  politycznych , to 
po trzeb a  zdum iew ać się nad  w zględnie 
w ysoką jak o śc ią  w ybranego  po raz  
p ierw szy  S ejm u. S ejm  ten , oceniany 
jako  p ie rw sza  p ró b a , mimo w szystko, 
co m u m ożna zarzucić, zachęca raczej 
niż zniechęca do powtarzania tych prób 
i do utrwalania system u parlamentar­
nego.

R ozejrzaw szy  się baczniej w niedoina- 
g an iach  Sejm u, spostrzeżem y, że p ły ­
nęły oue g łów nie z b rak u  odpow iedniej 
m ia ry  przyw ódców . Społeczeństw o od 
tak  n iedaw na p ro d u k u je  s tro n n ic tw a  w 
skali tak  w ielk iej, ja k ie j w ym aga w iel­
kie państw o, że te  świeżo zrodzone 
s tro n n ic tw a  n ie  m iały  jeszcze czasu 
wyproduko-wać sobie przyw ódców . Ja.ko 
p ro d u k t n a jw y ższy  po litycznego  roz­

w oju, n a jb a rd z ie j złożony i n a j tru d n ie j­
szy s tu p ro cen to w i p rzyw ódcy  po litycz­
ni p o jaw ia  ią się późno. W szystk ie  
s tro n n ic tw a  polityczne w szędzie zm u­
szone są  d ług i czas posługiw ać się n a ­
m iastką  przyw ódców  w postaci różnych 
sp ry c ia rzy , krzykaczy  i k a r j ero więzów. 
P rzy w ó d ca  p o lity czn y  .jest n ie ty lko  
p roduk tem  tru d n y m  i późnym . J e s t  on 
n ad to  rzadk  m  wogóle darem  losu jak  
szczególniej d o rodna g ru szk a  na d rze­
wie, k tó ift się po tem  posy ła  na. w ystaw ę 
pom ologiczną...

Ale jeżeli i z tego w zględu po rów na 
się Polskę w raz  z całokształtem  jej do­
tychczasow ych w aru n k ó w  politycznych  
z innym i k ra jam i to  okaże się, żo n ie  
ty lko  n ie m a pow odu do zniechęcenia i 
rozpaczy, lecz przeciw nie są dane do o- 
tuchy i wiary w lepszą pod tym  w zglę­
dem przyszłość.

W skazyw ał k toś n iedaw no  w p rz y s tę ­
pie rozżalenia, że g dy  parlam enturyzim  
angieK ki dał GladstoneŃn, to  polski zdo­
był się ty lko  na .. W itosa . P ierw sze 
w rażen ie  z zestaw ien ia  tycb  nazw ck 
je s t is to tm e  groteskow e. A jed n ak  p rzy  
bliższem  ro ze jrzen .u  się  jak że  m ocno 
p rzem aw ia  to  £>orówna&ie n a  korzyść 
w łaśn ie P o lsk i. N a w y tw ó r zw any 
,.G ladstonem “ złożyło się p ó łto ra  wie­
ku trad y c ji s tro n n ic tw a , do k tó rego  n a ­
leżał, złożyło się k ilkanaśc ie  pokoleń ro­
dziny, z k tó re j pochodził, zł lżyła się 
wreszcie a tm o sfe ra  socjalna k u ltu ra l­
na, k tó ra  go otaczała. W itos zaś jes t 
czyste j y.ody sam orodkiem . Sani od sie­
bie b ierze początek. B rak  jakichkolw iek 
rodow ych, po litycznych  5 socjalnych 
an ten a tó w  je s t najw yższ; na ty tu ło m  je ­
go dum y, jeżeli j ą  m a. Ma on się tak

do G ladstone‘a ja k  założyciel ro d u  do 
jego  ponomka i dziedzica. P o ró w n y w ać 
G ladstone‘a z W itosem  je s t  w praw dzie  
bardzo  efek tow nem  ale zupełnie, nie 
in s łru k ty w n em  lecz przeciw nie  g rubo 
bałam ucącem . D la W ito sa  do p a ry  po- 
trzeb ab y  bow iem  w yszukać w A n g lji 
p a r la m en ta rz y s tę  odpow iedn iej m ia ry  
z pośród  m ałych fa rm eró w  czy dz.ier- 
żaw ców  angielskich . W tedy zaś okaza­
łoby się, że tak iego  w łaśnie tam  n iem a 
i n ie  było, podobnie, jak  niem a go taki®  
5 nie było  w e w szystk ich  n iem al in ­
nych k ra ja c h  zachodniej F .uropy. Z te ­
go zaś fa k tu  w niosek  d la  ro li lu d u  
w iejsk .ego  w rozw oju przyszłego p a r la ­
m en tary zm u  polskiego n ie  ty lko  nie u- 
jcn m y , lecz p rzeciw nie w iele o b iecu ją­
cy

N iep rzy jem n y  sposób, w  ja k i Sejm  
nasz dożyw a k resu  sw ych dni, je s t, 
k ró tko  m ów iąc, w ypadkiem  szezegóło- 
wym , jednostkow ym , k tó rego  nie m a 
żadnego pow odu uogólniać, tw ierdząc, 
że w szystk ie  S ejm y  w Polsce m uszą 
kiepsko zaczynać i m arn ie  kończyć, 
czyli, że p a rlam en ta ry zm  w Polsce z n a j ­
d u je  się w kryzysie .

N ie u leg a  żadnej w ą tp i’wości, że o 
w iele w iększem  ziem niż jed en  słaby 
Sejm  byłoby porzucen ie  zasad  p a r la ­
m entaryzm u i w d an ie  s ;ę w ek sp e ry ­
m enty , fa n ta z je  i im prow izacje  bez-seo- 
m owe i nrzeeiw sejm ow e. P raw d o p o d o ­
bieństw o bow ;em zrobien ia nowego do­
brego  w ynalazku  w dziedzinie form  po • 
litycznych będzie zawsze nieskończenie 
m niejsze n iż p raw dopodobieństw o  wy­
b ra n ia  jeżeli n ie dobrego pod każdvm  
w zględem  to znośnego i użytecznego 
S ejm u. (s-i)*

-o§o-

p n g ł o s k i  o  u ś p i e n i u  m i n .  S k ł a d h o w s k l e g o *
M a  o n  z o s ta ć  w o je w o d a  w a r s z . —  P .  B n * f t s k !  m t n t s ^ e i n  s p r a w  w e w n .

(Telefonem od mszego korespondenta).
W aiszaw a, 19 lipca. „Robotnik" donosi, że Zmiany te m iałyby być dowodem wzrostu 

jen . Skład ko wski zostanie niebawem udano wpływów konserw atywnych w łunie rządu, 
wany woiewodą warszawskim , a wojewoda po- Dotychczas brak jakiegokolwiek potwierdzenia 
znański Bm ński m inistrem  spraw we wnętrz- tych pogłosek. Tismo zapewnia, że pogłoski te 
nych. pochodzą ze źródeł bardzo poważnych.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

KŁOPOTY 
PAN Ci HAMILTONA.

Powieźć s roku 2500.

fCiM dalszy).
IX.

Hamilton zastał Hatme ro ch jlo n ą  nad tubą 
gramofonu. Dyktowała do niej w łaśnie sze­
reg wyrazów 0 zastanaw iającej treści. Była 
pracą swoją tak zajęta, iż nie usłyszała na­
dejścia męża:

M ężczyzna szuka praw dy w doświadczę 
n iach, książkach, rozważaniach.

Kobieta praw dy ziemskiej szuka w zwier- 
ciedle, prawdy nieziemskiej w oczach uko­
chanego.

—  D yktujesz pow ieść? — sp y ta ł m łody m ąż.
—  N iel Jedna  z m oich drużek , R oża, zb ie­

r a  p ły ty  do pam ię tn ika  i zażąd a ła  odem nie 
złotej „m yśli" .

— To, co mówiłaś nie jest pozbawione ory­
ginalności. Czy wierzysz, iż kobieta w ooo- 
v. iedziany przez ciebie'sposób szuka praw dy?

— Tak I — odrzekła z prostotą. —  O ile mło­
da. piękna i kochana.

Hamilton zachwycony był *ą odpowiedzią. 
Stw ierdził przy tej sposobności ponownie, IZ 
żona jego ma pełne wargi, cudowne czarne 
oczy. Ttórych powiek: uroczo drżą pod poca­
łunk i,,. i pachnące złote włosy, które przy- 
czyniN  ■ się do uzyskaniu nagrody konki-irso- 
we,.

Fo stwierdzeniu wszcze Taz tych wszyst­
kich zalet, odetchnął głęboko i Przysunął ku 
sobie krzesło. Usiadł na niem i westchnął

— Hatme! —  rzekł —  W racam dostojni­
kiem, ale me przynoszę ci zadawalającej Wia- 
domuści. Naczelnik miasta okazał się nieszcze­
rym i podstępnym. Co gorzej, tak wysoko zda­
je się oceniać me zdolności, iż grozi mi to, 
iż stanę się mu niezbędnym.

— Przyniosłeś coś z sobą jednak. Co za­
wiera ta tajem nicza szkatułka?

— Uwiazde stanu 1 Wróciłem ozdobiony de­
koracją.

— Jakaż la  gwiazda ciężka!
— Od chwili, kiedy ludzkość nauczyła się 

przerabiać ołów na złoto, zapasy ołowiu wy­
czerpano do tego stopnia, iż stał się on me­
talem najcenniejszym. Ponieważ i wyrób dja- 
mentów także nie przedstawia trudności, więc 
dekoracje wykonywane są z ołowiu, powle­
czonego tylko zlekka platyną.

— Czy zatem nie uzyskałeś nic więcej od 
naczelnika m iasta? —  Hatme z większym 
jednak od swego męża poważaniem sDogla- 
dała na odznakę, którą otrzymał. — A cóż inne 
jeeo obietnice, które ci uczynił?

— Oceniając moje zasługi w uspokajaniu 
gorącego Połupajły — nie dowierza mi jednak 
i zachował sobie pewien term in do dozorowa­
nia w ynalazcy Zdaje mi się. iż czeka na jego 
odlot w św iaty lepsze.

— Nie wątpię, iż Pnłupajło, który podobno 
tak życzliwie cię p rz , ął, odleciałby natych­
miast byle zrobić nam  przyjemność — we­
stchnęła Hat.me. — Musielibv’śmy jednak wy­
brać się doń we dwoje i poprosić go o to.

— Uczynimy to — osądził Hamilton, który 
nie przypuszczał w tej chwili, by jakikolwiek 
człowiek z sercem mógł się żądaniu jego żony 
oprzeć cnoć na mgnienie oka. — Niezależnie 
jednak od tego naczelnik m iasta tw ardy jest 
jak skała i przez pewien czas musimy czekać 
na kartkę, upoważniającą nas do swobodnej 
podróży.

— A ta druga —  kartka? —  spytała Hatme, 
rum ieniąc się z'ekka.

— W W arszawie niem a co naw et o niej 
myśleć! Musimy poszukać jej w innych kra­
jach. Wszędzie panuje tak ogólne przeludnie­
nie 1

— Mój drogi —  szepnęła teraz Hatme. — 
Domyślasz się, iż wyszłam za cielne nietylko 
dla twych pięknych zresztą oczu. Wy obraża­
łam sobie iednafc, iż człowiek n a  twojem sta­
nowisku i w dodatku człowiek dzielny, łatwiej 
zdoła dla m n e  zdobyć to, o czem próżno m a­
rzyłyby moje koleżanki. Od chwili, gdy ogra­
niczono prawa matki i od pory. gdy każde 
młode małżeństwo nie ma możności postawie­
nia w domu swym kołyski, tęsknota za jasną 
główką dziecięcą stała się naielębszem pra 
gnieniem panien n a  w ydaniu. Oświadczam ci 
więc, iż jeśli w ciągu kilku najbliższych mie­
sięcy nie przyniesiesz mi żądanej kartki, nie 
będziesz mógł liczyć wiecej na ma miłość, gdyz 
uważać cię będę za mężczyznę, który sprawił 
mi najdroższy zawód.

— Ale te raz  jeszcze kochasz unie prze­
cież! — jęknął nieszczęśliwy Hamilton.

—  Ty pytasz się? Ale pospieszaj z załatw ie­
niem naszej sprawy 1 Jeżeli nawpt pozwo.tsz, 
to powiedziałabym ci o ednem. Obawiam się 
jednak, iż możesz się rozgniewać.

.—  Czekam tylko na to, co mi powiesz.
— Jeżeli ci sam em u trudno zaspokoić moj’e 

pragnienie, to zwróć się o pomoc do pana Mar­
ti. Opowiadał mi wczoraj, iż posiada wielkie 
stosunki i zna się z samym prezydentem.

— Przeklęty Hiszpan 1 — zaw rzał gniewem 
młody mąż. —  Jeżeli jeszcze raz  tu  się po­
jawi, w yrzucę go przez oknol Jakiem prawem 
rozmawiał o z tobą o rzeczach, które powin­
ny pozostać tajem nicą naszego m ałżeństwa! 
Do prezydenta zdołam i sam trafić, przypu­
szczam jednak, iż i bez niego iaro sobie radę

W tej chwili apaia t, zawieszony pod sufi­
tem, odezwał się Irzykrotnii głosem gonga.

—  W zywają nas na objad — o łja śn iła  pięk­
na pani. — W łaściwie to n ieraz m elancholią 
napełnia mnie zm echanizowanie naszego ży­
cia. Dość pomyśleć tylko, iż jeśli zm ienim y 
ubranie, to posyłamy je odpowiednią w indą 
na dół i za dziesięć m inut powraca ono do 
nas doskonale oczyszczone. Iż udam y się te­
raz na objad i bez żadnej niemal obsługi sta ­
n ą  przed nam i potrawy zawsze doskonale cie­
płe i zawsze doskonale przyrządzone. Iż ró­
wno w pól godziny pokój z pyłu oczyszczą 
lekkiem tchnieniem  odkurzacza, iż zawsze o 
tej samej porze możemy u siebie słuchać kon­
certu z Nowego Jorku, a o innej z Pekinu. 
Jakże pięknie było w> czasach, o których opo­
wiadają nam  stare rom antyczne powieści. Zdo­
bywano jakieś nieznane szczyty gór, przepa­
dano w samotności i puszczy dalekich kra­
jów. Musisz postarać się dla mnie o jakieś 
przygody, musisz stworzyć mi coś fantasty­
cznego, mój Jerzy 1

— Uczynię tol — zawołał Hamilton z za­
pałem, choć św iadrm  był, jak ciężkie zaciąga 
zobowiązania.

W tej chwili cicho i dyskretnie w sunął się 
Tao, podsłuchujący w sąsiednim poko;u  już 
od pół godziny. W skazał ręką na aparat, % 
którego poprzednio rozległ się dźwięk gonga.

— Ostatnia pora jechać na objad — rzekł.
Za chwilę młode małżeństwo siedziało juz

w towarzystwie drużek wczorajszych Różv 1 
Lilijki wśród roześmianego, pogodnego towa­
rzystw a domu kolosu.

Na uboczu siedział gdzieś przy osobnym 
stoliku i pan Marti. Stroszył czarne wąsy, 
głaskał kruczą brodę i słał wokół zabójcze 
spojrzenia, lecz tysiące stolików dzieliły go 
od młodej pary, do której dziś nie usiłował się 
zbliżyć. (C. d. n.J.



2 N O W A  R E F O R M A

Rozstrzelanie 20 osó'i w KJowie
(Telegram własny „N. Reform y“).

P . P . S . a m in. M o ra c zb w s k i.
(Telefonem  nd ncszegc korespondenta). 

W aiszawa, 19 lipca. W ładze naczelne PPS. 
m iały wystosować do m inistra robót publicz­
nym . Muraezewskiego żądanie ostatecznego

zdeklarowani^ się na stronę rządu, lub też na
stronę PPS.

Krok ten pozostaje w  zw iązku z ostatnim 
zatargiem z m inistrem  komunikacji Romockim. 
W poniedziałek min. Moraczewsk, został przy­
jęty przez prezesa Rady Ministrów w  Belwe­
derze.

Moskwa 19 lipca Donoszą tu z Kijowa, iż 
rozstrzelano tam przesi łc 20 osób w związku 
z w ykrytym  tam  niedaw no rzekomym spi­

U tw o rre r e nowego urzędu 
w  min. poczt i telefonów .
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 lipca. W ministerstwie poczt 

i teleyraiow utworzone nowy odpowiedziuny 
uiząd nadzwyczajnego inspektora. Na stano­
wisko to mianowany został urzędnik V stopnia 
służbowego Aleksander Dymkomcz-CzajKOfw- 
tdsi.

Inspektor nadzw yczajny będzie m iał prawo 
dokonywania nieoczekiwanych rewizyj o każ­
dej porze dnia i nocy we a szystkich urzędach 
pocztowych i telejjrafiomych, biurach { ka­
sach oraz prawo wstępu do ambulansów poc*- 
towycL.

Poseł Thugutt wstępuję znow u
do „W yzwo!enia“ ?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaw a, 19 lipca. W kołach parlam en­

tarnych rozeszły się pogłoski o dokonanym 
asersie posła Thngmra do Wyzwolenia.

Zdaniem kół parlam entarnych oznaczałoby 
to wzioat tendensyj w pozycyjny eh w W yzwo­
leniu, albowiem z wyjściem najprzychylniej 
usposobionego dla rządu posła Poniatowskie­
go wchodziłaby do kilubu parlam entarnego par 
tji tak wybitna indy widzialność, jak poseł 
Thugutt z daleko idącym krytycyzm em  odno: 
szaca się do polityki obecnego rządu.

Bilans w yb o ró w  samorządowych
w woiewóditwie łódzklem

(Telefonem i od naszego korespondenta).
W arszawa, 19 lipca. Otrzymujemy wyniki 

wyboTów do rad miejskich i wiejskich więk­
szości powiatow woj* wodztwa łódzkiego

W powiecie laskim ugrupowania prawico­
we i P iast uzyskały 120 mandatów, le wica 80 
mniejszości (przeważnie żydzi) IR.

W powrfcie tureckim  prawica 113, lewica 
95.

W powiecie wieluńskim praw ica 138, lewi­
ca 52.

W powiecie kaliskim praw ica uzyskała 105 
mandatów, lewica 92, mniejszości 7,

W powiecie brzezińskim praw .ca 63, lewi - 
ca 53, mniejszości 18.

W powiecie łęczyckim praw ica 60, lewica 
33.

W powiecie radomskim praw ica 160, lewi 
ca 122, mniejszości 6

W powiecie kolskim praw ica 68, lewica 69, 
mniejszości 7.

W powiecie sieradzkim praw ica 87, lewi­
ca 116.

W powieci° konińskim praw ica 104, lewi­
ca 98, mniejszości 26.

Ogólny bilans wyborów w  województwu 
lóa dnem przedstawia sie następująco: praw i­
ca 1040, lewica 700, mniejszości 80 m anda­
tów. Lewica otrzym ała większość w 2 pow;a- 
ta«h, zaś praw ica w  8.

W ynory do R ady m iejskiej
w Lidzie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
I ida, 19 lipca. Odbyły się tu wybory do Ra­

dy miejskiej. Polska lista narodowa uzyskała 
6 m andatów, polska lista mieszczańska. 3, PPS. 
3, z list żydowskich narodowy blok żydowski 
uzyskał 9 mandatów  asy  mil? torzy 1, Bund 1 
m andat. W reszcie 1 m andat uzyskała lista 
białoruska.

Wielkie nadużyci*
w  policM politycznej w  Krakowie

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 lpca. W artykule pod poda­

nym wyżej tytułem  dzisiejszy „Glos Praw dy" 
wytacza znaną sprawę szpiega czeskiego Hl»- 
disza, aresztowanego w Oświęcimiu w r. 1922 
i osadzonego w  areszcie w  Krakowie i w 
związku z tem om aw ia sprawę zdeponowa­
nych wówczas w  e*kpozyturze policji poli­
tycznej w  Ki akoww różnych biiuterji i przed 
miotów zakw estionow anych u Hladisza. —  
Przedm ioty te pozostawały w  rękach  szefa 
policji politycznej w Krakowie p. Buszka — 
Dziennik podnosi, że po ucieczce Hladisza 
część owych przedmiotów zniknęła, a do 
sądu oddano fałszywy wykaz zakwestionowa­
nych rzeczy.

Przypom niaw szy powyższe, znane zresztą 
szczegóły, dziennik pisze dalej:

„Dochodzenia przeciw  Buszikowi nie wyka­
zały w ueini w iny jego, gdyż funkcjonarju- 
sez p. p., świadkowie „należytego zużycia" 
rzeczy Hladisza, uchylali się od zeznań pod 
wpływem próśb lub teroru Duszka W ten spo­
sób dochodzenia zakończyły się tylko degra­
dacją z Dodinsnektora n a  nadkom isarza. W 
r. 1926 został ponownie aw ansow any n a  pod­
inspektora P. P. Naieży się spodziewać, iż 
prokuratorja krakow ska zajmie się tajem ni­
czą spraw ą denozytów, pozostających pod ocie­
ką p. Buszka i z naszych dat uczyni należyty 
użytek w ocenie postęyiów. P-

skiem monaichutycznym. Terror na prowincji 
rów n ież  nie ustaje.

Zagadkowy karier
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Poznań, 19 lipca Wfanze śledcze wpadły na 

trop zagrdkowej sprawy. Na granicy niemiec­
kie- w Zbąszyniu aresztowano przybyłego z 
Niemiec pewnego osobnuca, który probował 
przemycić 3 zaplombowane kufry. Zagadko­
wego pasażera przytrzym ał w pociągu wyższy 
urzędnik celny.

Z apytany o legitymację i bilet, oświadczył 
pasażer, że je zgubił i że nazyw a się Harry 
Karlin . jest knrjerem Międzynarodowego Bm« 
ra Pracy. Dr. Karlin poda! następnie, iż znaj­
duje się w  podróży do Łotwy, a 3 zaplombo­
wane kufry wiezie przez Polskę jako tranzyt. 
W czasie zeznań zaplątał się Karlin jednak do 
tego stopnia, że władze policyjne zmuszone by­
ły go aresztować. konfiskując mu kufry. Śledz­
two stwierdziło, że kufry nie były przezra- 
czone do Łotwy, a  miały zostać w  Polsce. W ła­
dze śledcze prowadzą dochodzenie, celeim 
stw ierdzenia identyczności dra Karlina, który 
tymczasem pozostaje nadal w więzieniu śled­
cze tn.

Antykomunistyczny zamach stanu
w Hankau.

Szanghaj, 19 lipca (PAT). Korespondent Reu-- 
te ra  donosi z H ankau że gen. Ho Chien doko­
nał zamachu stanu przeciwko komunistom i  
zajął Ha Niang i Hrnkau Ucznie z liniami 
kolejuwemi oraz innem i punktami strategj.cz- 
nemi w najblizjzych okodcach.

R e w izja  w banku sow ieckim
w Szanrjaju.

(Telegram  w łasny „N Reform y").
Londyn, 19 lipca. „New York H erald" do­

nosi z Szangnaju, że w niedzielę w kroczyła 
policja Szang Kai Szeka do gmachu banku 
sowieckiego w Szanghaju i przeprow adziła 
szczegółową rewizję, poszukując dokumentów, 
m ających dowieść, że bank len fman 
sował ruch k&uionLstwcEny w Szanghaju 
i okolicy. Znaleziono wielką ilość dokumentów, 
co pociągnie za sobą niew ątpliw ie areszotwa- 
nie wiem osób, a ponadto następstwa poli­
tyczne.

Syndyk banku Niemiec, prołestowal bardzo 
energicznie przeciwko rewizji i w  końcu, po 
w ym ianie zdań, został aresztowany.

Bilans szkód w  P ale styn ie .
(Telegram w łasny  „N . Reform y").

Londyn, 19 lipca. Wedle ostatnich sprawo­
zdań z Palestyny, trzęsienie z;emi w Pale­
stynie spowodowało ogółem 590 wypadków 
śmierci. Rannych było 3.000 Sześćset domów 
zostało zniszc-.enych. Szkody małerjelne obli- 
czaią na 850 tys. f. szt-

Wśroa obywateli polskich ohar nie stwici- 
dzono.

Wybuch wuikanu na Islandii.
(Telegram w łasny „N. Reform y").

Londyn, 19 lipca. W ulkan islandzki Vatna- 
jokuil wybuchł. Nad kraterem  ukazują się pło­
mienie i dym. S łychać podziemne grzmoty.

g i e ł d o w y ,

Kraków, 19 lipca../
AKCJE UTRZYMANF, DOl AR NIEGO 

SŁABSZV .
W pryw atnych obrotach do chwili rozpo­

częcia oficjalnego zebrania na rynku  efektów 
tendencja naogół utrzym ana. Nastrój mocniej­
szy, przy żywszem zainteresow aniu jedynie 
dla papierów ciężkich, lżejsze w minimalnem 
zainteresow aniu i niewielkich obrotach.

Kursa kształtow ały się następująco: Jawo­
rzno 19.30— 19. 56, Zieleniewski 19.40— 19.68, 
Bank Polski 140— 142, Górka 52, Chybie 5.85 
do 6, Ohodorów 139.5— 140

Na rynku w alut i dewiz tendencja słabsza 
pod wpływ-em silniejszej podaży. Z intereso­
wanie słabe, obroty niewielkie. W Krakowie 
gto. 8.92— 8 92)4, czeki bank. 8.94—8 95, 
w W arszawie got. 8.91)48.9*2, cz°ki 8.93— 
8.90, we L wowie got." ^ 91 3;4— 8.921'4. czeki 
8.94— 8.94)4, w K„ - icach got. 8.921/4—  
8.92 3'4, czeki 8.94*>. Na wszystkich giełdach 
nastrój słabszy. Najwięcej zniżkowo W arsza­
wa. Bank Polski płacił bez zm iany.

Zurych, 18 lipca. (PAT) Paryż 20.34 1/4, 
Londyn 25 .22-4 , Nowy Jork 5.19.53, Belgja 
73.25 W łochy 28.20, H iszpanja 88 77H . Ho­
landia 208.10 Berlin 123.45, W iedeń 73.10, 
Sztokholm 139.15, Oslo 134.05, Kopenhaga 
138.95, Sof'a 3.75, Praga 15.35)4, W arszawa 
58.— , Budapeszt 90.60, Białogrćd 9.13-4, 
Ateny 6.88, Ki nstantynopol 2.67, Bukareszt 
3.13, Helsmgfors 13.10, Buenos Aires 208 3/4, 

— - 0 ------
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I M  n K  m ifś ii o  iw o ła n ia  sesji
Warszawa, 19 lipca (AW) Z kół zbliżonych 

do rządu kaetgoryczme zaprzeczają pogło- 
kon», jakoby rząd miał zamiar z własnej ini-

cjayw-; zwołać na pouzątek aieipnla nadzwy­
czajną sesję Izb.

Ha drodze likwidacji krwawej rewolty
w  W t e a S m f u .
(Telegram iskrow y „N. Reform y").

Budaoeszt, 19 lipca. W edle wiadomości, na- 
deszłych z granicy aiustrjackiej, wczoraj pod­
jęte pracę w wiedeńskich fabrykach i przedsię­
biorstwach. Strajk kolejowy trwa jaszcze, ma 
być jednak w  ciągu nocy zlikwidowany. Wczo­
raj leż rozpoczęta służbę, świeżo zorganizo­
w ana, policja gminna. Luiduość odnosi się do 
niej z pewnem niedowierzaniem .

Pogrzeb ofiar, m ający nastąpić we środę, bu­
dzi pewne obawy. Początkowo zam ierzano po­
grzebać ofiary zaburzeń w nocy, celem unik­
nięcia ewentualnego starcia, jednakże planu 
tego zaniechano.

NOWE STARCIA Z KOMUNISTAMI.
W czoraj rano doszło na peryferjach miasta 

do ponownych starć między komunistami a 
Policją. Policja użyła broni palnej, kilka ( osób 
zostało zranionych. Policja w iedeńska w d ro ­
żyła energiczną akcję przeciwko komunistom. 
Aresztowany został poseł kom unistyczny do 
Reichstagu Pick oraz 3 innycn komunistów 
niemieckich, którzy przybyli w niedzielę sa­
molotem do Wiednia.

LICZBA OFIAR.
Berlin. 19 lipca, Policja wiedeńska podała 

kom unikat, z którego w ynika, że ilość zabi­
tych wynosi 77 osob. Do pcludnia wczoraj licz­
ba ta wzrosła wskutek śmierci Julku rannych 
do 82 uiób.

Pogr*eb otiai wypadków -wiedeńskich odbę- 
dz,e się w środę o godzinie 2 popoJuJmu. Cia­
ła  ofiar zostaną pogrzebane na cm entarzu cen­
tralnym  nie na wspólnem miejscu, ale w gro­
bach oudzietnycn na koszt p i n y  wiedeńskiej. 
Na znak żałoby oodczas pogrzebu we w szyst­
kich wiedeńskich przedsiębiorstwach praca zo­
stanie przerwana na 15 minut.

NIE BYŁO ZAMACHU NA KANCLERZA 
SEIPLA.

Berlin, 19 lipca. Na podstawie informacji 
■wiedeńskich kół rządowych korespondent Biu­
ra  Wolffa w  W iedniu zaprzecza pogłoskom 
o rzekomym zamachu na tam iarza Seipla.
Zam ach m iał się przedstaw iać następująco:

W sobotę kilku młodocianych robotników zna 
takowało anto, w fetorem przejeżdżał kanclerz 
Seipel. Dzięki tylko przytom ności umysłu agen­
ta policyjnego, który w ydał szoferow, rozkaz 
natychmiastowego odjazdu udało sie usunąć 
niebezpieczeństwo i rozpiuszyć atakujących. 
Wiedeńskie koła rządowe kategorycznie za­
przeczają powyższej pogłosce.

Delegacja partii socjaldem okratycznej 
u kancjerza Seipla.

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
Benin, 19 lipca. W czoraj w  godzinach po­

południowych kanclerz Seipei przyjął delega­
cję paitji socjaldemokratycznej która przedsta­
wiła kanclerzowi uchwały konferencji mężów 
zaufania socjalistów.

Następnie Kanclerz Seipel zaprotestował ęner 
gicznie przeciwko zrzuceniu odpowiedzialności 
za krwawe wypadki na policję, oświadczając 
zarazem , że przed ewszystKiem należy przy­
wrócić komunikację kolejową, aby umożliwić 
parlam entowi jego zebranie się i podjęcie 
obrad.

Podczas konferencji, I anclerz Supeł przy­
jął uchwały konferencji mężów zaufania dc 
wiadomości i dodał, że przedłoży je radzie mi­
nistrów.

UCHWALENIE LIKWIDACJI STRAJKU KO­
LEJOWEGO.

Natychm iast po powrocie delegacji zebrało 
się nrezydjum paitji oiaz komiuja ewiązkOw 
zawodowych na konferencje celem przvjęcia 
spraw ozdania swoich przywódców. Podczas 
konferencji zastanaw iano Się nad niebezpie1- 
czeńslwem  giożącem republice austrjackiej z 
powodu sytuacji obecnej. Konferencja ta dopro­
wadziła do nenwały proucrującej zakończeni* 
strajku komunikacyjnego o goJz. 12 w  nocy.

Ze strony socjaldemokratów podkreślają, że 
part,a jest zdecydowana do kontynuowania 
walki przeciwko rządowi na terenie par1 amen- 
tam ym , ponieważ czyni rząd odpowiedzialnym 
za rozlew krwi.

Oficjalny protest przedstawicieli dyplomatycznych
przesśwkp utworzeniu s tn iy  obywatelskiej.

Berlin. 19 lipca- (PAT). Korespondent w ie­
deński „Vossischft Zeitung" depeszuje: W dinu 
wczorajszym poseł włoski oraz przedstawiciel 
dyplomatyczny innego jeszcze mocarstwa w  
Wiedniu zgłosili w im ieniu swoich rządów 
u rządu austrjackiego oficjalny prołesł urze- 
ciwi ;e utworzeniu gminnej straży obywatel­
skiej w Wiedniu. Poseł włoski oświadczył, iż 
utw orzenie straży obywatelskiej sprzeciwia się 
traktatowi pokojowemu.

Pogłoski o interwencji naństw 
ościennych.

Budapeszt. 19 lipca (PAT). K rążą tu  nieskon- 
trolow ane na razie pogłoski, pochodzące od 
wiedeńSKiego korespondenta „Petit P arisien", 
jakoby mieszczańska ludność Wiednia ży­
czyła sobie przybycia woisk f-ancuskśch, cze- 
ikich i włoskich do Austrji celem przyw róce­

n ia  porządku w W ledmu.
Praga, 19 lipca (PAT). Jak donoszą do Cze­

skiego Biura Korespondencyjnego z W iednia, 
u trzym yw ała się tam  pogłoska, jakoby W ło­
chy i Węgry zamierzały podjąć kroki, m ające 
na celu interwencję w zaburzenA ch wiedeń­
skich. Pogłoska ta  w yw ołała w  W iedriu  za­
niepokojenie. ,

Ucieczka c u d zo zie m c ó w  z  W iednia.
Budapeszt, 19 lipca (PAT Ministerstwo spr 

w ew nętrznych oświadcza, że wielu cudzo­
ziemców, szczególnie Włochów, Jugosłowian 
i Czechów zwróciło się do rządu węgierskiego 
z prośbą o dopuszczenie ich na teiyiorjum w ę­
gierski bez wizy Rząd węgierski przychylił 
się do tej prośby.

Kanclerz Seipel o wypadkach 
wiedeńskich

Budapeszt, 19 lipca. (PAT) K anclerz Seipel 
przyjął przedstawicieli prasy zagranicznej 
i oświadczył, co następuje: W ypadki ostatnich 
dni w W iedniu należą do najbardziej pożało­
w ania godnych. Nigdy jeszcze rząd nie został 
tak niewinnie wciągnięty w  podobną katastro­
fę. którei powodem było wydani- wyroku 
uwalniającego przez sąd przysięgłych, który 
dziwnym  zbiegiem okoliczności składał się po 
największej części z prz^tuławic-eli klasy ro­
botniczej. Socjaldemokraci nie chcieli z Detv- 
nośfią  wywołać tej katastrofy, jrdnakże zw ią­
zki zawodowe proklamowały 24-godzinny 
strajk generalny, oraz straik kom unikacyjny

W ic te lf ii
n a  SsasE®ereraefi m o T s h l ,?J.

(Telegram  w łasny „N. Reform y").

Genewa, 19 lipca Delegacja angielska i ja­
pońska na Konferencję trzech mocarstw stw ier­
dzają, iż porozumienie, które os.ągnięto, jest i 
pozostanie prowizorycznem. dopóki Siany Zje­
dnoczone nie udzielą mu swej anrob;,tv. Po

* wczorajszem po-annom posiedzeniu w kolach 
konferencji w yrażają nadzieję, że bliższe po­
rozum ienie między trzem a delegacjami będzie 
mogło być osiągnięte jeszcze w ciągu b. ty­
godnia.

 -C g

Genewa. 19 lipca. Na konferencji rozbroje­
niowej morskiej, delegacja am erykańska zło­
żyła oświadczenie, w yrażające przekonanie, 
że rozm ow y m iędzy delegacją japońską ai - 
gielską przyniosą w najbliższych dniach zbli­
żenie dotąd bardzo się różniących stanowisk. 
Delegacja am erykańska stwierdza, że rokowa­
nia angiclsko-japonsie, które obecnie uczyniły 
wielki postęp, zdołają usunąć różnice poglą­
dów między obu m ocarstw am i morskicmi.
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Etyka lekarska
pad nadi iern władzy.

Kraków, 19 'ipca,
Lekarze m ają swój sam o-ząd zawodowy w 

postaci Izb Lekarskich, działających pod nad­
zorem i kierownictwem Naczelnej Izhy Le­
karskiej.

Izby Lekarskie —  według ustaw y z dn. 2-go 
grudnia 1921 r. m ają między innemi na celu 
„sam orządne uporządkowanie zadań i celów 
sianu lekarskiego przy w ykonyw aniu obowiąz­
ków Ir Karskich względem społeczeństwa i w 
stosunkach lekarskich między sobą, jak rów­
n ie j strzeżenie jego nraw, godności i sunnen- 
ności“. Krótko parafrazując przydługie zdanie 
pc w : ższe. Samorządowe Izby Lekarskie stoją 
pizedew szystkiem  na straży etyki lekarskiej.

Jednakże samorząd ten, jak i każdy inny 
podlega nadzorowi w ładz adm inistracyjnych 
w om awianym  w ypadku  — Ministerstwu Spr . 
W ew nętrznych. Nadzór w iadz adm inistracyj­
nych  nad sam orządem  polega n a  przeciwdzia­
łan iu  niezgodności z prawem , a  w szczegól­
ności n a  baczeniu, by ciała samorządowe nie 
przekraczały  przepisanego zakresu działania.

Niekiedy jest rzeczą bardzo trudną ustale­
n i  czy  nastąp iło  to przekroczenie granicf 
zw łaszcza w  tak subtelne1 materji, jaką jest 
etyka zawodowa. Przykładem  powyższego jest 
spór, jaki powstał między Izbą Lekarską w 
Krakowie, a  M inisterstwem Spraw W ew nętrz­
nych. zakończony przed Trybunałem  Admini- 
stacyjnym , (L R. 145/25 i L. R. z 1466/25) 
porażką izby Lekarskiej.

W spom r.ana Izba Lekarska powzięła pew­
ne decyzje, zwrócone przeciwko lekarzom, któ­
rzy  przyjęli państwowe posady więzienne, opu­
szczone przez kolegów-lekarzy z powodu ni 
Bk tgc uposażenia. Te decyzje Izby uległy uchy 

pieniu, przez Ministerstwo Spraw W ew nętrz­
nych, jako władzy nadzorczej, z  powodu prze­
kroczenia kompetencji.

isb a  Lekarska broniła przed Trybunałem 
A dm inistracyjnym  swojej p o z y ri tern, że by­
najm niej nie przekroczyła kompetencji, ponie­
w aż ustalenie zasad godności i sum ienności le­
karskiej stanowi w yłączną kompetencję Izb 
Lekarskich z całkowitem wyłączeniem  nad­
zorczych spraw  władz rządowych. Minister-*’ 
stw r Spraw  W ew nętrznych natom iast, jako 
w łaaza pozwana, twierdziło w  odpowiedzi, żt 
ob°jmowa nie stanow iska w  służbie państw o­
wej przez obywatela państw a nie może być 
uw ażane w żadnym  wypadku (niezależnie od 
etopn a  wynagrodzenia) za ubliżające czyjej­
kolwiek godności, a  w  szczególności godności 
Bw.au lekarskiego. W ładza nadzorcza upraw ­
niona była do uniew ażnienia decyzji, ponie­
w aż przedmiotem ich była ocena czynów rze­
komo niehonorowych, polegających na przyję­
ciu  przez lekarzy posad państwowych, co w 
Radnym  razie nie może należeć do zakresu 
d z 'a łan ia  sam orządu lekarskiego.

W ynik sporu, jak zaznaczyliśm y, nie w y­
pad) dom yślnie dla Izby Lekarskiej, albowiem 
w  wyroku Trybunał orzekł: „Przekroczenie 
'kompetencj1 nastąpić może nietylko formalnie 
i nietylko wówczas, kiedy poddaje się rozpo­
znan iu  sprawy, wychodzące poza oDręD etyki 
zawodowej, luib etyki wogóle, lecz i wówczas, 
kiedy oirr.w-ając sprawy niewątpliw ie doty­
czące „godności i sum ienności" zawodowej, 
w ypowiada się zapatryw ania i ustala się za­
sady  błędne i z powszechnie przyjętemu zasa­
dam i ntozgodne. Ograniczać w  związku z tem 
praw o nadzoru tylko do wypadków pierwszej 
kategoi,i, a  odmawiać go władzy rządowej co 
do kontroli i kształtow ania sie sam ych pojęć 
e łycznych w sferze pierwszorzędnej doniosło­
ści dla życia społecznego i państwowego, przy­
znaw ać w ładzom rządowym  tylko formalne 
prawo nadzoru, a Izbom Lekarskim, jak tego 
wymaga zastępca skarżącego n a  rozprawie — 
„suwerennego" praw a bezapelacyjnego usta­
lan ia  pojęć i zasad etyki zawodowej byłoby 
niezgodne z isto tą pojęcia nadzoru państwo­
wego". A. S P
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niemiecka i francuska, z praktyką, pisząca bj^gle na maszynie i ste- 
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szenia pisemne: KraKÓw, Biuro ,.Prasa“ , Karmelicka 16, pod „BanK“

Podjęcie komunikacji kolejowej 
telefon, i pocztowe! 2 ‘4'tadniem.

(Telefonem od. naszego korespondenta).
Warszaw?, 19 lipca. Ministerstwu komuni­

k a c j i  otrzym ało w© wtorek 19 bm. telegram 
od dyrekcji (ais-kosiowackiob kolei jt Ołomuń­
cu, iż w nocy z poniedziałku na wtorek o g. 1 
zouta', podjęty n»rmalny rach kule owy mię­
dzy Cfccchusłijwacją i  Austrią jraz między An-

styją i  krajami sąsiednimi.
Wobec powyższego we wtorek 19 bm. o g. 

12.45 i 19.25 odjadą z Warszawy pierwsze po­
ciągi do Wiednia Bazylei i Rzymu.
' Równocześnie podjętą została kom unikacja 

telefoniczna, telegraficzna i kolejowa.

Pracownicy państw, w walce o polepszenie bytu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 lipca. W związku zawodo­
wym pracowników państwowych odbyło się 
wczoraj posiedzenie przedstawicieli komisji po- 
iezuiniewawcaej w sprawie zatargu, jaki po­
w stał pomiędzy delegacją Związków kolejarzy 
i m inistrem  komunikacji p. Romockim- 

W w yniku konferencji komisja porozumie­

wawcza postanowiła wydać uńezwe do ogółu 
pracowników państwowych w sprawie dalszych 
sposobów walki o polepszenie uposażenia pra­
cowników państwowych, Treść odezwy uchw a­
lona będzie w dniu dzisiejszym po wspólnem 
porozumieniu się poszczególnych związków 
pracowników państwowych.

/ tr e n o w a n ie  niczwpftł€go o sia sta
w  W tir s z a w ie .

Sprzedawał cudze Uwmij aż wreszcie dostał się do wSęzicnla.- 
O y taiffltflir/ 2uwqm towarem?

('Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 lipca. Przed kilku tygodniami 

donosiliśmy o fantastycznej transakcji, doko­
nanej w  kancelarT jednego z rejentów1, w ar­
szawskich. Jakieś towarzystwo, w ystępujące 
jako zrzeszenie procy zawodowej sprzedała 
wówczas za gotówkę endzy dom przy ul. Próż­
nej. Ofiarą szfvnł ażr. padli znani w W arszawie 
finansiści b racia Hoffenberg. Przywódcą szajki 
Tyl tajemniczy mężczyzna, podający się za 
Juliusza Sonackiego, w łaściciela wspomnia 
nej kamieniciy.

Obok nadzwyczajnego sprytu oszust ten u- 
miał impuiiować. Funkcjonariusze urzędu śled 
czego rozpoczęli po w ykryciu tej afery wy' 
wiad.

Ostatecznie nrtalono, że ow Sonacki zamis 
etknie w Hotelu Saskim pod nazwiskiem Zyg­
munta Wesołowskiego. Skomunikiowan się n a ­
tychm iast z Hoffenbergami. Policjanci stanęli 
przed wyjściem z hotelu, a bracia udali .tę 
do portjerni i przedstaw iw szy się za kupców 
prosili o zameldowanie ich Wesołowskiemu 
F. Wesołowski zajmował aż trzy pokoje w 'am- 
Kładzie, odgrywając rolę magnata. Po długich 
pertraktacjach dopu®z< zono Hoffcnbergów 
przed oblicze Wesołowskiego. Poznali go in a -  
tychmiajt uciekli. Wiedy policjanci wkroczyli 
do hotdln.

Wes-otow- kiego zastane w damskiem towa- 
izystw ie. Przy stole siedziała 22-letnia Sabm a

Siedlarczyk, która podała się za sekretarkę 
Wesołowskiego. W sąsiednim  pokoju zastano 
w łóżku 16-ietnią dziewczynę. W yieghymo- 
w ała się ona, jako Mania Wesołowska, oddana 
n a  wychowanie wujowi.

WesołowsKi nie stracił tupetu Zaprzeczał 
stanowczo wszelkim zarzutom. Skonfrontowa­
ny z braćm i Hoffenberg oświadczy 1, że ich nie 
poznaje. Mimo to policjanci nie dali się zbić 
z tropu i odstawili Wesołowskiego do wto7ls- 
nia, a w raz z nim  zabrano dla sędziego śled­
czego obfity m aterjał. Obie aobiety uwolniu- 
no.

Przy tei sposobności policja jednak ustal.ta, 
że Wesołowski, zboczony seksualnie, ogłaszał 
w  pismacl niejednokrotnie, ze ma posady do 
ofiarowaniu młodym dziewczętom, a następnie 
pośredniczyła między nim  a kandydatkam i, 
rzekoma jego sekretarka. Między innem i 16- 
le tn ią  Warję Wesołrwrką, która nazyw ała się 
lak, jak oszust, ściągnął do s 'eb ia w ten spo­
sób, że namówił jej matkę, biedną kobietę, 
aby oddała mu córkę, a on postara się, ażeby 
nie cierpiah głodu i uDierała sie elegancko, 
poczem m ęczy* ma.ee 10G zł. Pien>ą,dze jako 
oditeune za dziecko matka przyjęła.

Zachodzi polejrzenie, że Wesołowski dz.a- 
łał może nietylko na terenie oszukańczym, ale 
także i na terenie współudziału z handlarzami 
żywym  towarem.

DancinoBgr Miraż
Tei. J49z. K ra k ó w , G ro d zk a  4 2 .  m . 3492.

0® !!i i i  t u c  .riUżrtti.bie
Pro d u kcje  p ie rw s zo rzę d n y c h  sił a rty s ty c z n y c h . —  

P ie rw s zo rzę d n a  o rk ie s tra  J a z z o a n d o w a . 
P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  1 0 -e j  w i e c z ó r*

L ls lq  s  k r a j u .
(Korespondencja „N. R eform y".)

Przemyśl, 17 lipca. 
(Przed wyborami do Rady miejskiej. —  Fran­
cuskie święto narodowe. — Nadzwyczajne 
Walm Zebranie Stow Urzędników Państwo­
wych — 2j*dzialalno4ci Falskiego Towarzy­
stwa Hyg.en~cmego —  Rowerem i łódką d 

Cdai skaj,
Fomimo zarządzenia województwa, które 

poleciło rozpisanie wyborów do Rady m iej­
skiej najpóźniej do dnia 81 lipca wyborów me 
rozpisano. Dla uspokojenia województwa w y­
łożono narazie listy wyborców. Listy te, uło- 
to n e  bardzo wadliwie, obejm ują w swej obec­
n e j postaci (a więc przed uwzględnieniem  re­
tu lam acyj) w 1 kole 798 wyborców, w II kole 
474. w III kole 5.165r w  IV zaś  24.860. Listy 
te wyłożono dn ia  15 r ’ ., reklam acje zaś mo­
żna wnosić w ciągu ośmiu dni, od 18 do 25 
bm . Żydzi i U kraińcy stworzyli w kilku pun- 
•tkach m iasta b iura reklam acyjne, w których 
'wyłożono dokładne odpisy list wyborców. Na 
w torek 19 om. zwołali sjoniści w iec przed­
w yborczy. Najprawdopodobniej Dowstanie tu. 
"jak i w innych m iastach Małopolski wscho­
dniej zjednoczony blok dem okratyczny, do 
którego weida Związek N apraw y Rzeczypo­
spolitej, Żydzi i Ukraińcy. Powstanie takiego 
bloku równałoby się klęsce Narodowej De­
m okracji. Wyborów spodziewać się należy z 
końcem  sierpnia lub z  początkiem w rześnia.

Uczczenie francuskiego św ięta narodowego 
m iało w b. r. charak ter bardzo uroczysty. — 
S taran iem  kom °ndy m iasta odbyło się w ko­
ściele garnizonowym uroczyste nabożeństwo. 
Po nabożeństw ie zebrali się przedstawiciele 
w ładz państwowych i sam orządowych, dele­
gacje stow arzyszeń^ wojsko i liczne rzesze 
publiczności na. rynku, gdzie do zgromadzo­
nych  przemówił gen. brygady inż. Galica, do- 
w ódca O. K. X. Przem ówienie swoje zakoń­
czy ł mówca okrzykiem na cześć Francji i Pol 
ski. Okrzyk ten powtórzyły natychm iast tłu ­
my publiczności. Na zakończenie uroczystości 
odegrała orkiestra wojskowa hym n narodowy 
francuski i polski, poczem odbyła s*ę defilada 
knrr.panji honorowej ze sztandarem  5 pułsu 
strzelców podhalańskich.

Onegdaj odbyło się w Przem yślu nadzw y­
czajne w alne zebranie członków Stow arzy­
szen ia Urzędników Państw ow ych. Po refera­
cie jednego z członków stow arzyszenia, po­
święconym najżywotniejszym  interesom irzę- 
dn ika państwowego w chwili obecne’ uchw a­
lono następujące rezolucje: I. Nadzwyczajne 
W alne Zebranie członków Koła Stow. U rzędni­
ków Państw ow ych stw ierdza, że nieuwzglę­
dnienie dotychczas przez rząd postulatów "- 
rzędników państwowych, w ysuniętych n a  wal 
nym  zjeździe delegatów S tow arzyszenia w 
dniach 27 i 28 m arca br., a  w szczególności 
postulatów w zakresie poprawy bytu m aterjał 
nego, mimo przyrzeczeń przedstaw iciela rządu 
wobec św iata urzędniczego, wywołało wśród 
szerokich rzesz urzędników  państwowych 
rozgoryczenie i brak w iary  w zapew nienia 
rządu, które zm ierzają do popraw y bytu u rzę­
dników państw ow ych jo d  względem praw­
nym i m aterjalnvm  Szalejąca drożyzna a rty ­
kułów codziennej potrzeby, podsycona rozre­
klam owaniem  wydatnego podwyższenia upo 
sążeń urzędniczych, które pozostają nadal w 
krainie m arzeń, spowodowała katastrofalne 
położenie urzędników  państwowych^, które 
zm usza rzesze urzędnicze do dalszej w alki o 
obronę swych praw. — II. Wobec powyższego 
zebrani dom agają się: 1) Natychm iastowej
wypłaty jednorazowej zapomogi w wysokości 
jednom iesięcznych poborów, n a  pokrycie dłu­
gów, spowodow-anych niedostatecznem  tro*fa-

żeniem i nieuregulow aniem  płac w swoim 
czasie. — 2) Natychmiastowego podwyższania 
uposażeń urzędników  państwowych do ich 
realnej w artości z grudnia 1925 r. — &) Ure­
gulowania wysokości dodatku mieszkaniowego 
zgodnie z postanowieniam i R. R.. Al. z dnia 
30 lipca 1924 roku. —  4) P rzyznan ia  urzędni­
kom państwowym  specjalnego dodatku za 
czynną  służbę, analogicznie jak dla osób woj­
skowych. —  5'' Przeprow adzenia bezwzględnie 
n term inie do dm a 31 grudria 1927 r. stabi­
lizacji urzędników, którzy uczynili zadość 
postanowieniom R. R. M. ?. dnia 26 czerwca 
1924 r. — 6) U w zględnienia przez rząd w szyst 
kich pozostałych postulatów, w ysuniętych na 
ostatnim  W alnym  Zjeździe delegatów Stow a­
rzyszeń Urzędników Państw ow ych. III Nad­
zw yczajne W alne Zebranie w ypow iada się k a­
tegorycznie przeciwko uzależnianiu poprawy 
b y tu  m aterjalnego urzędników od stanu uro­
dzajów, albowiem nieurodzaj powoduje droży­
zn ę  artykułów  codziennej potrzeby, a  tem sa­
m em  zniża rea lną  w artość uposażeń. — IV. 
Nadzwyczajne W alne Zebranie s tw ie rdza / że 
dotychczasow a polityka rządu w spraw ach u- 
rzędniczych, spowoduje w  szerokich rze 
szach urzędniczych stan, który może zmusić 
te rzesze do zastosow ania w walce o byt swój 
i rodzin tych środków, jakim i posługują się 
w analogicznych wypadakch inne zorganizo­
wane w arstw y społeczeństwa. — V Nadzwy 
czajne W alne Zebranie w yraża podziękowa 
nie Zarządowi Głównpmu Stowarzyszenia 
Urzędników Państw ow ych za jego zdecydo­
w ane stanowisko wobec rządu w obronie praw 
urzędniczych i w zyw a Zarząd Główny do po 
djecia iak najenergiczniejszych kroków u 
czynników  rządow ych w celu zrealizow ania 
powyższych postulatów i zaznacza, że akcja. 
jaką podejmie Zarząd Główny Stowarzysze­
nia, znajdzie solidarne poparcie".

Dnia 28 czerw ca w yjechała do Rym anowa 
pierwsza lecznicza kolonja Towarzystwa Hi­
gienicznego w liczbie 61 uczenie przemyskich 
szkół średnich. Dzięki niezwykłej uprzejmo 
ści p. nsp. Tarczewskiego, zarezerwowano dla 
kolonji 2 wagony III klasy, w których dziat­
wa wygodnie odbyła podróż do stacji Ryma 
nów, skąd wózkami i autobusem została prze­

w ieziona dc, ndlegelgo o 7 kim. Zdroju. —  
Uczennice znalazły pomieszczenie w osobnym 
nowym, piętrowym  budynku, *obok którego 
znajduje się boisko, nadające się do gier i z a ­
baw, oraz kąpieli słonecznych, w najbliższym  
zaś sąsiedztwie rozpościera się las szpilkowy, 
stanow iący część parku zakładowego. Nadzór 
pedagogiczny nad kolonją spoczywa w w y­
traw nych rękach p Cnarlampowiczowej, 
kuchnię prowadzi niestrudzona i pełna, po­
św iecenia p. Fruchelrow a, opiekę lekarską 

mad kolonistkami objął lekarz zakładowy p. 
d r  W oytkowski, gim nastyką i ćwiczeniam i fi- 
zycznemi kieruje p-na Kocajówna, absolw entka 
sem inarjum  państwowego. Dzieci od pierw ­
szego dm a pobytu korzystają z uzdraw iającej 
wody źródeł Tytusa i Kiaudji, znakom itych 
kąpieli m ineralnych tudzież wspaniałego po­
w ietrza i odpoczynku wśród przepięknej przy­
rody, zdała od kurzu i wyziewów miejskich, 
z których zostały w yrw ane. Ponieważ od 
przyjazdu kolonji do Rym anowa dopisuje sta­
le piękna pogoda i ciepło, odbywa młodzież 
codzień wycieczki do przenieknych lasów ry ­
manowskich, a  radość i wesele panują n ie­
podzielnie pod dachem , P rzem yślanki" Ha­
kiem bowiem m ianem  ocńrzczono dom kolonij­
ny). Można żywić nieplonną nadzieję, że po 
kilkutygodniowym pobycie naw et najsłabsze 
dzieci w rócą do domu zdrowe, wypoczęto i  
wzmocnione na siłach.

Dnia 10 bm. w yjechali z P rzem yśla na ro­
w erach dwaj sportowcy: p. Przeprocki S tan i­
sław  (Harcerski Klub Sportowy „Czuwaj") j 
p. K ania Józef (K S „Ruch") do G dańska 
przez Kraków i Katowice Droga tam i z po­
w rotem  ma trw ać 15 dni. Sportowcy maja, do 
przebycia około 150 kim. dziennie. —  D nia _ 
8 bm. wyjechali stąd trzej akadem icy łodzią 
„Aurora" etż do Gdańska L. T.

K R O N B K A .
Kraków, 19 lipca.

Przyjazd uycfeczki dmeryicaA- 
skiej Jo GdaAska.

Z W arszaw y donoszą:
W ycieczka połączonych komitetów im ienia 

Marsz. Józefa Piłsudskiego z Ameryki, jadąca, 
w liczbie 1000 osób do Polski, opuściła Lon­
dyn i zdąża na 3 okrętach do Gdańska, do­
kąd przybędzie we wtorek rano. Z Gdańska 
po uroczystem . po w itaniu i zwiedzeniu m iasta 
specjalnym pociągiem wycieczka odjedzie do 
W arszawy.

Przyjazd do AAtors-zawy nastąp i we środę 
20 lipca o godz. 9 rano. Na dworcu uroczy­
ste powitanie i odjazd na przygotowane kwa­
tery. O godz. 11 30 zbierze się wycieczka w  
Al. 3 Maja i uformuje pochód do Belwederu 
dla złożenia hołdu Pierwszem u Marszałkowi 
Polski Józefowi Piłsudskiemu.

O godz. 1 po poł. odbędzie się przedstawie­
nie „Kościuszki pod Racławicam i" w I azien- 
kach, zaś o godz. 9 wieczorem rau t na cześć 
wycieczki w salach ratusza.

 O------

ZAPROSZENIE NA RAUT ZŁĄCZONYCH 
KOMITFTOW PIŁSUDSKIEGO.

Komitet przyjęma wycieczki Złączonych Ko­
mitetów im. J. Piłsudskiego komunikuje, że za­
proszenia na raut, który się odbędzie na cześć 
tejże wycieczki w salach ratuszowych w dn. 
20 b. m. zo s t^v  już rozesłane. Jeżeli ktoś 
zaproszenia nie otrzym ał, zechce zgłosić się 
w godzinach od 10-ej do 1-ej i od 5-ej do 7-ej 
do Komitetu Przyjęcia ul. Foksal Nr. 13 m. 21, 
tei. 260—93.

Córka Krassina ks:ęiną 
de la Rochefouccauld.

Pismo moskiewskie podaje doniesienie z P a­
ryża, że odbyły się tarri zaręczyny starszej cór­
ki zmarłego am basadora sowieckiego w Lon­
dynie Krassina. Ludm iły Krassin, z członkiem 
jednego z najstarszych rodów arystokracji Iran  
cuskiej, księciem de la Rochefouccauld.

Trzęsienie ziemi w Persji.
Z Teheranu donoszą o silnych trzęsieniach 

ziemi w Persji. Trzęsienie miało pociągnąć za 
sobą wiele ofiar i spowodowały wielkie s tra t’, 
m aterjalne.

 o§o--------
PRZYJMOWANIE STRON PRZEZ PffEZYDJUM

M f r a k ó w :  w  o k r e s i e  w a k a c y jn y m .
Prezydent m. Krakowa, oraz wicepre-i-denci przyj­
mują strony w ak-resie wakacyjnym tytko we 
wtorki i piątki od godz- 12—lf, za uproedni em 
zglnezenieim Się w stfkretarja* ie pirezydijatnym- 
AV sprawach wsparć, udzie’aoia posad i mieszkań 
petentów nie prayjsnuBe się, a dotyczące prośby 
wi,nnv bvć waresione na piśmie do odnośnego 
ra, względnie wydęciu magistratu. Delegacje 
zbiorowych mogą być wyjątkowo przyijęle k 
w inne dmie, niż powyże’ zamnaczono.r jed 
po uipraeuniem zgłoszeniu się w sekretarjace, 
zydjaunym, celean uzyskana dnia i godizinj' 
djeni,..

OSOBISTE, Wojewoda krakowski, L. Dar-] 
kygedhał na urlop wypoczynkowy.
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PREZYDENT M KRAKOWA INŻ. KAffOL 
ROLLE, wióci! z urlopu i objął urzędowanie.

BAWIĄCY W KRAKOWIE WETERANI ARMII 
POLSKIEJ z  AMERYKI zmądrzał i dziś przed po- 
ludlniem zabytki Krakowa. W programie jest zwie­
dzenie Wawelu, Muzeom Czartoryskich i Muzeum 
Narodowego. W godzinach popołudniowych uczest­
nicy wycieczki maóą pozostawiony sak e  azas na 
zakupy. Na godiz. 4.30 przewidziana jest wyciecz­
ka siałikliem na Bielany. Jutro, w ostatnim dini.ii 
póbytiu w Krakowie, weterani zwiedzać będą 
w dalszym ciągu miasto, po potuidni-u będą w sa­
linach wielickich, a wieczorem o godz. 8.30 od­
będzie się w salach Starego Teatru bankiet poże­
gnalny. po którym o godz. 10 nastąpi raut z tań­
cami, rówmież w salach Starego Tent,ni We czwar­
tek o god.z. 8 rano weterani opuszczają Kraików 
i odijeżdżaiią dn 7,'aikwanepio.

NAPRAWA KABLl TRAMWAJOWYCH, u s ł o ­
dzonych sobotnią burzą. odbywała się w ponie­
działek w dalszym ciią.gm. Proc tych jeszcze nie 
ukończono, wobec czego nie przywrócono jeszcze 
ruchiu normalnego na linjach tramwajowych 
i wozaraij kursowały jeszcze tylko pojedyncze wo­
zy tramwajowe.

NA SZLAKO KRAKÓW—WIELICZKA. Dyrekcja 
kolei państwowych donosi. Począwszy od dmia 20 
lipca b. r„ uruchamia się na szlaku Kraków— 
Wieliczka dwie dalsze, oodizdenmae kursujące pary 
pociągów motorowych, a mianowicie: Nr. Mt. 3, 
Alt. 24 i Aft. 28, Alt. 28, oraiz w soboty, niedziele 
i Święta trzecią parę pociągów motorowych Nra 
Alt. 29, Aft. 30. Pocią.g. nnotorowy Nr. Alt. 23 odij. 
Kraków 17.15, Aft. 27 odj. Kraików 20-15, Aft. 20 
odj. Kraków 23.50. Pociągi motorowe Nir. Alt. 24 
odj. z Wieliczki rytnfcu 17.40, Nr. Aft. 28 odli. z Wie- 
iczlki rynku 20.53, Nr. Alt. 30 adlj. z Widii,aaki 
ynku 0.21.

NOWE CENY CHLEBA. Wczoraj odbyfo się po- 
ńedzenie miejskiej komisji do badania cen w Kra­
lowie pod przewodnictwem wiceprez. dra Schnei- 
Ira, a przy współudziale przedstawicieli produ- 
rentów i konsumentów w sprawie ustalenia cen 
thleba. Po wysłuchaniu opinii komisji prezydium 
niasta ustanowiło następujące ceny chleba, po- 
;ząwsizy od dnia 19 bm.: za 1 kg- chleba żytnie- 
?o jasnego 71 gr., za 1 kg. chleba żytniego ciem­
nego 57 gr Ćeny białego pieczywa pozostają nie­
zmienione.

KRAKOWSKA GMINA IZRAELICKA DLA 
bFIAH TRZĘSIENIA ZIEMI W PALESTYNIE.
Na wczorajszeim posiedzeniu sekiciji Skarbów’j 
«"akowskiej Rady wyanankm-pj prezydent gminy 
■■zraelicCdej Dr. Rafał Larndau, wyrazi! imioniem 
jm iny izraelidfciej żal i współczucie ofiarom trzę­
sienia zieimi w Pailcistywie, tudzież nadzieję, że 
utworzony zesłanie światowy komitet pomocy 
ofiarom teó katastrofy bez różnicy wyznania. 
Linieniem prezydljmm gminy postawił Dr. Lan- 
dau wniosek o przyznanie na cele ofiar trzęsie- 
r .a  ziemi w Palestynie bez różnicy wyznania, 
daru na raziie w kwocie 1000 zł., który to wnio­
sek sOrąja idinomyśfnie uchwaliła.

Z KRAKOWSKIEGO TARGU NA BYDŁO. 
AV czasie od 9 do 15 b. m. spędzono na targ w 
Krakowie 98 buhai, 46 wołów, 120 krów, 102 jałó­
wek, 458 cieląt i 686 sztuk nierogacizny. Za 1 kg. 
litej wagi nierogacizny płacono od 280  do 3 35. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano na kon- 
sumoję miejscową 1-459 sztiuk, na konsumcję in­
nych gmin kraju 55. W ogólnej ocenie stwierdzić 
należy że spęd byl nieznaozny, popyt bardzo sla­
by. Bydło przeważnie gorszej jakości, ceny zniżko­
we, głównie ze względu na bardzo słabą obecnie 
konsumcję mięsa w Krakowie.

FAŁSZERZE STEMPLI. W związku z wyfkry- 
riem przed kMkiu óniaimi w Kraikowie szajki fał­
szerzy znaczków stemplowych, w toku dalszych 
dochodzeń aresztowano Hinsciha Zimimeingpltza, 
lat 27, handlarza z Mszany Dolnej, który — jak 
wykazały już poprzednie dochodzenia — był 
w apólcę z szalką fałszerzy, dostarczył lokalu 
w Mszan, ę  Dolnej i pożywienia na czas „roboty" 
p~zez ośm dni z końcem stycznia b. r. Żonę jefto- 
Bartę, z uwaigi na  cziteromiesięczme dziecko, pozo­
stawiono na wolnej Stopie. Aresztowano nadito Ja- 
fcóha Zelleomna, łat 29, louipca w Kasinie Wielkiej 
Cpow. lionainowiSki), któremu udowodniaono, że od 
chwiili przyjazdu fałszerzy z całym aparatem fa­
brykacja do Afszany Dolnej, do nich przychodził 
1 dostarczał im żywności i napojów. W N. Tangu 
aresztowano Hanę Langer, lał 23, siostrę areszto­
wanego poprzednio Józefa Langera, który po sfał­
szowaniu pewnej ilości stempla 50 gr.. w stycz­
niu b. r., posiał jej pakiet tyoh znaczków przez 
niejakiego Seohilera, calem rozpowszechnienia 
1 pozbycia. Wszystkich odstawiono do aresztów 
śledczych przy krakowskim sądzie okręgowym 
karnym. Jak wykazały doohodlzenia, sprawcy nie- 
tyłko pozbywali falsyfikaty odbiorcom, ale i sami 
na:lepia'i je na własne podiamft., wnoszone do 
władz. Fałszywe zmaicaki stemplowe 50 gr. nalepił 
Józef Langer na padaniu wniasionam niedługo 
przed aresztowaniom do powiatowej Komendy uzu­
pełnień w Nowwm Tangu.

NAGŁY ZGON NA CHODNIKU. Mozoraij około 
godz. 6 po poł. zimarł nagle na chodniku obok 
przystanku tramwajowego na u'l. Kai waryńskiej, 
ś  p. Firamciiażek Łądzińskii, liczący lat 65, emery­
tow any urzędnik sądowy. Lekarz obwodowy 
stwierdził zgon wśkutek uda™ serca. Zwłoki prze­
wieziono do kostnicy w Podgómziu.

KARAMBOL KOLEJOWY. Na dworcu przetoko­
wym w Krakowie wykoleiły się dlwa wozy pod­
czas przetaczania. Wyikalęjane wozy uilegly usżko- 
dzeniu. Ofiar w ludziach nie było.

KRADZIEŻE. Bernardowi Gewiircowi, zamiesz­
kałemu przy uli. Zielonej 12. skradziono z ^liesz- 
kania kilim, wartości 300 zł. — Adolfowi Oster- 
weinowi skradziono w Rynku gi. rower, wartości 
150 zł-

Mecizet Omara w Jerozolimie, wybudowany na gruzach slaiwmej świątyni Sałiomona, który w asta- 
tniem trzęsieniem ziemi, jakiego doznała Palestyna, został uszkodzony.

o  o r d y n a c j e  B o h o r o d c z a n y
B irca b ió w  S i a d i o n o w .
S e n s a c y j n a  p r o c e s  w  K r a k o w i e .

Z TOWARZYSTWA IM. PIOTRA SKARGI. Czy­
telnia i wypożyczalnia Tow. zamknięta d'o 15 sierp­
nia; biuro ohwaidlte w dini powszednie od god‘z. 12 
do 1 w południe.

WIECZORY KABARETOWE W TEATRZE 
„NOWOŚCI". Już w dniach najbliższych rozpo­
czną się w teatrze ..Nowości" wieczory va.rietowo- 
laibaretowe z udiziialem pierwszorzędnych sił pol­
ek ich i zagranicznych, które będą m ilą rozrywką 

[dla pra,gnących tego rodzaju widowisk.
ZARZĄD POW. KOŁA ZW. INWALID. WOJEN- 
fCH RZ. P. W KRAKOWIE zawiadamia człon- 

którzy wnieśli podania do Zarządu o wysta- 
ph dzieci na kofonję do Rabki, że badanie !e- 
ie tychże dzieci odbędzie się w piątek, dn. 

in. o godz. 5 po poł. w lokalu Związku przy 
Podzamcze 30-

Kraków, 19 lipca. 
Sąd okręgowy w Kraikowie będzie w naj­

bliższym czasie rozpatryw ał proces o iideiko- 
mis Bohorotlczany-Przeiośl, obejmujący 10 
majątków we W schodniej Małopolsce.

Proces ten obudzi niewątpliwie zaintereso­
wanie nietyłko w  kołach praw niczych, ale 
i w szerszych sferach społeczeństwa, raz ze 
względu n a  osoby spór wiodące, następnie ze 
względu na przedmiot, wreszcie wobec zasad­
niczego charakteru poruszanych kwestyj.

Jako powód występuje Józef S tanisław  hr. 
Stadion Rzyszczewski, b. oficer wojsk pol­
skich, pozw aną zaś jest Maria K rystyna hr. 
Schónberg, pochodząca ze znanej niemieckiej 
feudalnej rodziny, osiedlonej w Czechach i 
Niemczech.

Przedmiotem sporu są wielkie dobra nie­
mieckich hrahiów Stadionów, które stanow ią
tylko część fideikomisu, składającego się po- 
nadito z rozległych włości w Czechach i Niem- 
czech. ~■ T'”  -i •-.« -->h

Spór o dobra fideikomisowe hr. Stadionów 
rozpoczął się jeszcze w r. 1908, kiedy to ze­
szedł bezpotomnie Filip h r Stadion, n a  któ­
rym wygasła linja męska hr. Stadionów. Do 
spadku i następstw a w fideikomisie zgłosili 
się wówczas potomkowie po kądzieli hr. S ta­
dionów z powołaniem się na umowy familij­
ne, datujące jeszcze z początku XVIII wieku, 
a ponadto n a  urnowe fam ilijną, czyli Ł zw. 
akt fundacyjny z 1830 r. Z jednej strony zgło­
sił się ojciec obecnego powoda Fryderyk hr. 
Rzyszczewski, a  zdrugiej strony Gizela hr. 
Coudenhove,

Sądy wiedeńskie rozstrzygnęły wówczas 
sprawę w ten sposób- było to w czasie woj­
ny światowej — że przyznały fideikomis Gi- 
zeli hr. Coudenhove, wychodząc z założenia, 
że według aktu fundacyjnego koniecznem jest

wykazanie szlachectwa i równości rodu, hr.
Rzyszczewski zaś tego w arunku nie wypełnił, 
wykazując tylko szlachectwo polskie. Na pod­
stawie tych wyroków sąd krajowy w W iedniu, 
jako sąd fideikomisowy, w ydał już po roz- 
padnięciu się Austrji, bo w 1D21 r  dekret 
dziedzictwa, przyznający fideikomis Gizeli hr. 
Condenhove.

Po śmierci tejże powstała na nowo kwestja 
następstwa w fideikomisie. Do spadku zgłosi­
li się z jednej strony obecny powód Józef Sta­
nisław hr. Rzyszczewski, z drugiej strony 
Marja Krystyna hr. Condenhove. W łaściwym 
był obecnie, jako sąd fideikomisowy co do 
dóbr na terytorjum  polskiem położonych sąd 
okręgowy w Stanisławowie.

Sąd ten, opierając się na wyrokach i uchw a­
łach wiedeńskich, w ydał w postępowaniu spad- 
kowem uchwałę, mocą której przyjął oświad­
czenie do spadku Marji Krystyny hr. Conden- 
hove, węzeł fideikomisowy rozwiązał, a  o- 
świadczenie Józefa S tanisław a hr.. Rzyszczew- 
ekiego odrzucił, odmawiając mu legitymacji."

WTobec tego hr. Rzyszczewski przez adwo­
katów dra W ilhelm a Bindera w Krakowie 
d ra  Antoniego Chmuislriego w Warszawie 
wniósł skargę o uznanie jego praw do na­
stępstwa w fideikomisie i o przywrócenie wę­
zła iideikomisowego. Na wniosek powoda sąd 
najwyższy delegował do przepowadzenia pro­
cesu sąd okręgowy w Krakowie w miejsce 
sądu okręgowego w Stanisławowie.

Prooe3 o fideikomis Bohorodczany-Przerośl 
budzi także z tego powodu szczególne zain te­
resowanie, że wchodzą w grę interesy ogólne, 
a mianowicie ozy wielki i cenny szmat kraju 
o charakterze leśnym  w eksponowanej części 
Rzeczypospolitej, bo we Wschodniej Małopol- 
sce, ma przejść w ręce obce, czy też pozostać 
w rękach polskich?

Z  k r a i u .
TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO W WARSZA­

WIE WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ. Zamknięty 
przez poprzedni magistrat teatr im. Bogusławskie­
go w W arszawie ma rozpocząć od nowego sezo­
nu ponowne istnienie. Przygotowania w tym kie­
runku są już podjęte. Kino miejskie, które się 
obepnie mieści w tym teatrze będzie wyświetlało 
wyłącznie filmy naukowe i to w godzinach popo­
łudniowych i w niedzielę rino.

SPRAWA USZKODZENIA OBRAZU MATEJKI.
7, W arszawy donoszą: Sprawca uszkodzenia w 
Zachęcie obrazu Matejki, urzędnik magistracki 
Wojciech Sikor&ki, po przesłuchaniu przez sędzie­
go śledczego został wypuszczony z aresztu na wol­
ność. Będzie on miał wytoczoną sprawę ka.rną.
Sędzia śledczy, przed wypuszczeniem* zażądał od 
Sikorskiego złożenia zobowiązania niewydalania 
sic 7. miejsca zamieszkania. ___

PRACE NAD BUDOWĄ NOWEGO GMACHU 
SEJMOWEGO postępują szylbkc naprzód. Obecnie 
przeprowadza się instalację centralnej wentyla­
cji i układam ie kotamm w głównej sałi. Gmach 
wykończony będzie w całości prawdopodobnie je­
szcze w listopadzie b. r.

P. JULJAN SIENNICKI, podsekretarz staniu 
w ministerstwie siprowiedluiwości, zastał w dmriiu 11 
b. m. mianowany notariuszem przy wydziale hi- 
pateaznym sądlu okręgowego w Wa;r9zawie.

MIANOWANIA I PRZENIESIENIA W  AfflHJI.
O siaini Dziennik persotnailiny ministerstwa upraw 
wojskowych ogłasza nominację pullkowimlka 
sztabu gen. Jerzego Ferek-BloSzyńiśfciego sze­
fem departamentu piech. M- S. Wojsk. Na opróż­
nione przez pułkownika Błeszyńskiego stanowi­
sko szefa biura generalnego inspektora sił zbroj­
nych minister spraw wojsk, mianował pułkowni­
ka sztabu gen. Tadeusza Janusza Gąsiorowskiego.
Poza (era powierzono pułk. inż. Kazimierzowi Kie- 
szniewskiemu pełnienie obowiązków szefa depar­
tamentu uzbrojenia M. S. Wojsk. Pułk. sztabu 
gen. Zygmunt Dzwonkowski przeniesiony został 
z dep. piechoty M. S. Wojsk, do 56 p. p. na sta­
nowisko dowódcy, podpułkownik sztabu gen. Ka­
zimierz Florek do ministerstwa spraw. wewn. na 
stanowisko szefa wydziału bezpieczeństwa w woje­
wództwie łuckicm.

AWANTURY W ZARZĄDZIE CEGIELNL 
h jV'aińSawy aona^ą. fe&ogJiw i s t o t y  £1- i LWOWSKIAI. We Lwowie araszUt-

igielni Obanśkieij przyszło około 80 robotników, oe- 
:*m akrtzyimainia tygodniowego zarobku. Gdy kie­
ro w n ik  cegielni, Wiktor Chojnacki, zakomunikował 
.robotnikom iż z powodu braku piemiędlzy otrzy­
mają na razie, zapłatę za p d  tygodnia, wV'C-a? 
kiilikumastu robotników wszczęło awanturę, diwócń 
zaś u lirzy lo  Ghtojnajdkietgo. Robotnicy wlaignąli 
dc kantoru cegielni rużbijająi laimipę naftową 
i ntozyząc częściowo pnzyrządy binirowe. Na miej­
sce przybyła policją, lato, a uspokoiła wzburzonych 
robotników i noteciła iim rozejść się. Dalsze dac.hr- 
dizenia prowadzi miejscowa policja.

POŻAR W FABRYCE ŁÓDZKIEJ. Oneedaj wy­
buchł pożar w fabryce wyroibów włókienniczych 
Eiserla w Łdoizi. Spłonęła t. zw. szanpainnia i wie­
le surowca. S trat datydhczais nie zidołamo diakładnie 
ustaltić. w każdym razie są one dość znaczme.

LITEWSKIE STACJE PODSŁUCHOWE NA PO- 
GRANICZU. Z Wiiilea donoszą: Na, terenie po- 
pranioziyim Lutwini raaprrczęU buntować telefamio^- 
ne stacje podsłuchowe, blóre mają na celu przej 
mawanie telefanogramów ze strażnic obwodowych 
K. O, P. dio kompauji. Dda takie aparaty zostały 
już prroz odirlziały łączmości K. O. P. zaurwążon!.

UŁAN SZPIEGIEM SOWIECKIM. Osftatniio wla- 
dlze bezpieozeńabwa wykryły na terenie wojewódz­
twa wileński ego tajną organiizaioję, której kieno- 
■wawkł Władysław Tarasiewicz, wciągnąwszy do 
rabaty swego brata stryjeozinega, u 'ana 4 pułku, 
J;ma Tarasiiewiiciza, zł)ierał diokłaidine informaoje 
o składizae pemsomallnyim korpusu oficerskiego, ilj-  
śai koni, uzbrojeniu i t. p. ^^ato^jal ten, zbieram/ 
przez wspomnianego ułana Tarasiewicza, przewożo­
ny byl przez siostrę jego, Annę, z Wilna do Po- 
s lawn Taim odpowiedmiio przerobiony, transporto­
w any był do Mińska.

DWA ŚMIERTELNE WYPADKI SAMOCHODO­
WE WE LWOWIE. Onegdaj pę pałudiniu w obrę­
bie Lwowa wydarzyły się drwa wypadki samocibo- 
dpwe, w których śmierć ponieśli nieletni chłopcy. 
Najpierw śmiertelny wypadek miał miejsce 
ł.boik mostu kolejowego w Skiniitowie za rogatką 
Giródedką, gdlzae pijany Sizofar K-uryła spowodo­
wał nieośtirażiią jaadą wywrócenie się furmanki, 
rod  którą zginął 7-łetmi Feliks Stecmibnuch. a  oj­
ciec jego dozinał siłinych konituizyj. Drugi wypa­
dek miał miiejsoe koło rogatki Stryjsknej, gdlzie 
tpod kołamii auła aginął 4-letmi Symdk nauozycie- 
<Ja Tamaszewrkiego,

DEZFRTER-DEFRAUDAHT SOLIDNYM PRZE-

wano właściciela biura handlowo-przemysłowego 
pod firmą „Ostopol", ukrywrającego się tam pod 
nazwiskiem Wacława Domańskiego. W rzeczywi­
stości jest to Antom Kluźniak, którego w r. 1919 
uwięziono jako pluton, za okradzenie kasy puł­
kowej Klużniak jednak pewnei nocy skorzystał 
z okazji i zbiegi. Dopiero obecnie, a więc po bli­
sko 8-miu latach, wykryto go we Lwowie. Oka­
zało się, że pozostaje on w stosunkach handlo­
wych z wielu firmami i cieszy się w sferach han ­
dlowych dobrą opinją. Posiadał on m. in.' zastęp­
stwo fabryki wyrobów chemicznych i technicz­
nych „Zagożdżon"

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU LEGIO­
NISTÓW W WIELICZCE odbyło się w niedzielę 
z udziałem reprezentanta Związku strzeleckiego 
i oficerów rezerwy, pod przew. P. Niedzielskiego. 
Po manifestacyjnym hołdzie dla p Preizydenta 
Rzeozypo6połiitej i mansizalka Piłsudskiego, złożył 
sprawozdanie z działaSmości zanządu prez. Pallan, 
poozem uchwalono absolutorium. Następnie sekre­
tarz okręg, zarządu Zwiąiziku legionistów w Kra­
kowie. p, Strojek, wygłosił przemówienie na temat 
sytuacji obecnej w Polsce. Uchwalono poprzeć 
akcję zbiórki na budowę domu im. Piłsudskiego 
i przyjęcie wycieczki zjednoczjonych komitetów 
im. Piłsudskiego, która 8 sierpnia przybywa do 
Krakowa. Wkońcu wybrano nowy zarząd Związku 
z prezesem dir. Scheuriigieim, wiceprez. dr. Tadeu­
szem Bierozyńskim i sekretarzem Startdą

MATKA CHCIAŁA OTRUĆ WŁASNE DZIECKO. 
W Jaremczu w dniach ostatnich usiłowała otruć 
swe nieślubne dziecko niejaka Marja B'amańczuk, 
nasypawszy trucizny do mleka, ktńre miało wy­
pić dziecko jej. Od otrucia uratowała je piastun­
ka, która próbując mleko i poczuwszy nieodpowie­
dni jego smaik, nie dala go dziecku i sama po 
chwili dostała wymiotów Analiza mleka wykryła 
w niem truciznę, wobec czego wyrodną maitkę 
aresztowano. Dochodzenia w oku,

GOŚCIE JAPOŃSCY W ZAKOPANEM. Onegdaj 
prżybyli na kilkudniowy pobyt do Zakopanego 
i zatrzymali się w hotelu „Morskie Oko" konsul 
japoński w W arszawie Heizi Nihei z żoną Funi- 
ko i sekretarzem konsulatu, p. Toranosuka Ode.

„DRAPACZ CHMUR" W KATOWICACH. Rada 
wojewódzka wyraziła swą zgodę na wybudowanie 
8piętrowego domu w Katowicach na ul. Kościusz­
ki przez Ziednoczonp Huty Królewska i Laurę

POWÓDŹ FAŁSZYWYCH PIENIĘDZY. Jaka 
masa fałszywych pieniędzy jest w obiegu świad­
czy fakt, iż jedna z kas państwowych w Kato­
wicach zatrzym ała w ciągu ub. półrocza 355 sztuk 
(2 sztuki dziennie) srebrnych i papierowych fał­
szywych pieniędzy po 1, 2, zł lub 50 groszy.

PIO.łUN ZABIŁ TRZECH PASTUCHÓW. W ub. 
f;godniiu w azasie szalejącej w górach bunzy pio- 

•'fiLn udenzył w szałas, Zbudtowany na szczycie Pa- 
rażki, najwyższej ze sfcołaldego łańcucha góry. 
Piorun zmpalił szałas i zabił śpiących wewnątrz 
tnzecih pastuchów. Sto kilkadziesiąt wiołów, prze­
rażanych pożarem, uciekło w popłochu z  zisie-i 
4ów i rozbiegło się po lasach.

Z e  ś w i a t a .
MIĘDZYNARODOWY ZJAZD LEKARZY-ESPE-

RAN TYSTÓW  o dbędzie  się z k ońcem  lip ca  h  r ,
pTzy okazji 19-go ogólnego Zjazdu esperantystów 
w Gdańsku. Lekarze są zorganizowani w fachowo- 
lekanskim wszechświatowym Związku „Teka", na 
czele którego stoi Polak, Dr. Blassberg (Kraków). 
Wiceprezesami są: profesor anatomnji w Tokio
Nishi i Dr. Róbin (W arszawa), sekretarzem Dr. 
Kemipeneers (Bruksela), skarbnikiem Dr. Sós 
(Wiedeń). Związek wydaje pod redakcją proł. 
Vanvertsa i Dra Briąueta (Lille), poważny dwu­
miesięcznik lekarski p. t. „Inłem acia Medicina 
Revuo", który niedawno na wystawie pism lekar­
skich w Brukseli został odznaczony medalem. 
W programie zjazdu są następujące referaty: 
1.) Dr. Blassberg (Kraików): Sprawozdanie z ruchu 
lekarsko-esperanckiego za 2 lata ubiegłe; 2) prof. 
Bujwid (Kraków): O kaprysach streptokoków;
3) prof. Kałjanow (Moskwa): O konstytucji ustro­
ju ludzkiego; 4) Dr. Kempeneer (Bruksela): O re- 
dukaoji inwalidów przez pracę; 6) prof, Osada 
(Nagasaki): Z dziedziny medycyny sądowej;
6) Róbin (W arszawa): Program dalszej pracy nad 
rozpowszechnianiem esperanta wśród lekarzy. 
Wszystkie referaty i dyskusje toczą się jedynie 

*w języku esperanckim.

Z s a l i  § q d o w e j .
WYROK IZBY LEKARSKIEJ PRZED NAJ- 

WYŻSZYM TRYBUNAŁEM.
Sąd izby lekarskiej poznańsko-pomorskiej, 

a następnie sąd naczelny izby lekarskiej w 
W arszawie skazał dra Kazim ierza Kosterskie- 
go na naganę, obostrzoną przez ogłoszenie 
wyroku w urzędowym  organie „Nowiny Le­
karskie" z podaniem im ienia i nazw iska i na 
odebranie skazanem u biernego i czynnego p ra­
wa wyborczego na okres jednej kadencji. Dr 
Koeterski, wedle słów w yroku, zawinił tern, że 
przyjął posadę w powiatowej Kasie Chorych 
w Inowrocławiu w czasie zatargu m iędzy 
miejscowymi lekarzam i a Kasą chorych o n ie­
wypłacone tym lekarzom przez Kasę honora- 
rja.

Ciekawe były  motywy w yroku. „System 
Kas chorych —  pisze najw yższa instancja 
lekarska — zapożyczony z Niemiec, jest w a­
dliwy, w yrządza powszechną szkodę społecz­
ną i obniża poziom lecznictwa", wobec czego 
„stan lekarski, jako upraw niony i niezbędny 
organ narodu polskiego, obowiązany jest za­
jąć postawę czujnej baczności i doskonałej 
solidarności". Dr Kosterski, śpiesząc człon­
kom Kasy chorych z pomocą, gdy inni lekarze 
strajkowali z pobudek' m aterialnych, „złamał 
solidarność w walce o słuszne praw a stanu 
lekarskiego".

Z dalszego ciągu motywów wyroku dowia­
dujemy się, iż d r Kostr=kiemu strajkujący ko­
ledzy ofiarowali pieniądze na koszta w ypro­
wadzki i proponowali, znalezienie mu innego 
miejsca, ale  dr KoseLrski odrzucił i^opozycję 
i dalej leczył członków Kasy chorych!

W yrok ten i jego motywy zostały zaskar­
żone do najwyższego Irybunalu adm inistracyj­
nego. rraw om ocne orzeczenie w tej sprawie 
m ą zapaść wkrótce,
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Teatry-Kina-Koncerty
D n ia  19 npca X1 '

OPER 5 KATOW1UŁA W  TEATRZE MIE1- 
SElAi I®. J. SŁOWACKIEGO We wtorek, 19 
lipca „Rycerskość W ieśniacza" (CavaJlieria Ru- 
sticana), opera w  1 akcie P Mascagni‘ego z 
pp. jaw o rzy ń sk ą , Stióżyńiską, Zdanowską, Dra 
bikiem i Rp.ychanem w  partiach głównych, 
ora? „Pajace" R Leoncavalla. Partję Cania 
w ykona znakom ity tenor opery warszawskie] 
Ignacy Dygas, interpietu jąc ją  po mistrzow­
sku Naddę śpiewa L. Zamorska, prolog L. 
Reyciian, Silvia E. Narożny, A rlekina T. La 
stawiski. Dyryguje kierownik opery p. Milan 
Zuna. I !env miejsc zwyczajne.

.W ESOŁA PIĄTKA W  T ła tR Z E  „BAGA­
TELA". Dnia 21 i 22 liipca odbędą się dwa wy­
stępy znanych  artystów  w arszaw skich pod 
nazw a „W esoła P iątka". W' zespole tym  bio- 
"ą udział: znakom ita tancerka klasyczna He­
lena Retaffi, recytatorka Z. TaWowska, u lu ­
biony ccnferencier Gustaw Cybulski oraz K. 
Hanuisz.

Bilety d!o nabycia  codziennie przy kasie 
tea tru  „Bagatela" od godz. 5-tej dc 9-tej wie­
czór,

 o-------
REPERTUAR OPERY KATOWICKIE.* 

n Teatrze miejskim im. J. Słowackiego.
W o re k  19 lipca: „Pajace" i „C aralleria 

R usiica ra".
S/oda, 20 lipca: „Traviata" z  Adą Sari.

r— O— ^

.WOWER' Podwale G1

B O G O W IE . L U D Z IE

s a g e r  P o lo n a łs "  w ję z y k u  f r a n c u s k im : godz. 22: K o­
m u n ik a t lo tn ic zo -m e teo ro lo g iczn y , s y g n a ł czasu , ko­
m u n ik a ty  p o lic ji,  p o m u n ik a ty  „ P .  A. T .“ j go d z in a  
22.30—23.30: T r a n s m is ja  m u z y k i ta n e c z n e j z r e s ta u ­
ra c j i  „ R y d z " .

P o zn ań  (>>70) Godz. 14: K o m u n ik a ty  g ie łd o w e ;
godz. 17.30—19: K o n c e r t zespo łu  k a m e ra ln e g o  R . P. 
W y k o n aw c y : T. S zu lc  (I . s k rzy p ce ), S t. P a w la k  ( I I .  
s k rzy p ce ), J .  S o b ie ra js k i  (a ltó w k a ), J u l ^  S p rzyszew - 
sk i (w io loncz.) ze w sp ó łu d z ia łe m  p . L u d w ik i M arek- 
O n y szk iew iczo w ej; godz. 19—19.15: N a d p ro g ra m ; g o ­
d z in a  19.13—19.40: L e k c ja  Języ k a  a n g ie lsk ie g o  wykła-, 
da d r. A ren tlo w a; godz. 19.40—20: K o m u n ik a ty  go ­
s p o d a rcz e ; godz. 20—20.25: O dczy t p. t  „Co  g o s p o d a r­
s tw a  ro ln e  o trz y m u ją  z p la n ta c j i  b u ra c z a n y c h " , 
w ygł. p . K a ro l T e rn ler; go d z . 20.30—22: T ra n s m is ja  
k o n c e r tu  z K ra k o w a ; godz. 22—22.20: K o m u n ik a t 
Z. O. K . Z.; godz. 22.$>0-*-24: T ra n s m is ja  m uzyk i ta- 
n pcznej z „ C a r l to n u " .

B e r lin  (483.9 i 560). Godz. 20.45: M uzyka  k a m e ra ln a .
T .a n g en h e rg  (468.8) Godz. 17.30: M uzyka le k k a ; g o ­

d z in a  20.30: K o n c e r t sy m fo n ic z n y , n a s tę p n ie  t r a n s ­
m is ja  k o n c e r tu  z k a w ia rn i.

_W Iedeń (517.2) Godz. 16.15: K o n c e r t;  godz. 20.05: 
„ W io sn a "  — o p e re tk a  L e h a ra ;  g o d z . 21.30: H u m o r, 
n a s tę p n ie  m u z y k a  le k k a .

Z W I H Z E T f l

Co dzisiaj g ra ją  w kinach?
Bagatela; „N.emy oskarżyciel'1.
Nowości „Dziewczą-ko z Pr?teru".
Promień: „Bepowie, Ludzie i Zwierzęta", wspa­

niale dramat awanturniczy.
fiimka: „Klub bia!vch masek".
Molocha: „Orkm nam.ętnosei"- (Królewska

dziewczyna".
Wanda: „Miłostki carskiego huzara" z Wandą 

Malinowską i J, Moskwinem
W arszaw a: „W królestwie Ruletv“ CMonte

Carlol, wytworna traciko-me ija z ż-ycia uitraaju- 
azów, w główne; roli L-ew Cody.

Kuiiiura I sduha.
V-ły tiQazvnar. ^stival muzyki 
wspófcz.we Frankfurcie n/Meii^m

V-ty Międzynarodowy Feslival muzyki 
współczesnej, połączony ze zjazdem Między­
narodowego Towarzystwa Muzyki W spółcze­
snej. jaki odbył się we Frankfurcie n. Menem, 
cieszył się mniejszern, niż zazwyczaj powo­
dzeniem. Poziom Fest,valu był znacznie niz 
szy od poprzednich, również ca ła  organizacja 
Zjazdu pozostawiała wiele dlo życzenia.

Naiwiększe powodzenie na Festivalu -zdoby­
ły dwie ta  mpozycje austriack ie: koncert for­
tepianowy Focha, oraz pełno, w y iazu  i bardzo 
postępowa w  stylu suita sym foniczna J. M 
Hauera. D^bre wrażenie pozostawiły również 
utwory A. Massolowa (Rosja), P ijpera (Holan- 
djd), M Castenuowo Tedesco (W łochy) i E. 
Ajcmana (Ozechy). Zjazd był bardzo liczny 
(reprezentowane były wszystkie kraje, z wy- 
.ątkiem Australji. Portugalii i Węgier), co tłu ­
maczy się z jednej strony populam em i zada­
niam i Towarzystwa (popieranie, propaganda 
utworów współczesnych, odkrywanie nowych 
talentów), jak również otwarto równocześnie 
we Frankfurcie bardzo interesującą Międzyna­
rodową W ystawę Muzyczną, pod nazw ą „Mu­
zyka w  życiu narodów".

Organizacja Zjazdu przedstaw iała się b a r­
dzo chaotycznie, przez co powstawały liczne 
nieporozumienia. Delegat ooiski, jak również 
i angielski w różnych przyjęciach byli niemal 
ustawicznie pomijani. Dowody nieopanowanej 
organizacji Festivalu m ożna było stwierdzić 
również n a  sali koncertowej: program y ule­
gały ustawicznym  zmianom, ponadto publicz-- 
ność zachow yw ała się bardzo niekulturalnie, 
podnosząc, często wrzawę o charakterze demon­
stracji ulicznej. W niektórych wypadkach, 
przyznać trzeba — w yrazy  n.ezadowolenla 
m iały swe usprawiedliwienie.

Fesrival naogół się nie udał i krytyka wy­
raża  się o nim  ujemnie. P rzyszły Festival l 
Ziazd, który z w ia n y  ma być w przyszłym 
roku do Sieny (W łochy, koło florencji), zapo­
w iada s,ę znacznie lepmj, z uwagi na skład 
jury, do którego weszli: Alfredo Casello (W ło­
chy), Filip Jam ach  (Hiszpania), K. B. Jiraoh 
(Czechy), A iban Berg (Austrja) i Andreae 
(Szwajcarja). Na pierwszem miejsca w liście 
zastępców widnieje nazwisko Karola Szym a­
nowskiego, dyrektora y arszawykicgo Konser­
watorium muzycznego.

 o------
CHOPIN NA EKRANIE. Treścią najnowsze­

go filmu Henry R oussd la, pod tytułem  „La 
VaLse de 1‘Adieu" (Ostatni walc) jest miłość 
genjalnego m uzyka do Marii Wodzińskiej.

W roli Chopina w ystępuje Pierre B lauchar, 
bohater „Gracza w  szachy", —  M aria Wo 
dzińską zaś będzm Marie Boli. Scenariusz 
H enry Dupuy-MazueRa, autora „Gracza w sza­
chy". '

igrzyska kulturalno-oświatowego Związku 
Strzeleckiego, stwieruza, te  w zagadnieniu 
przysposobienia wojskowego, obok żołnierskie 
go, kwestija przygotowania moralnego odgry 
wa bardzo w ażną rolę. Wiadomości przygoto­
wawczo do „M arszu Szlakiem Kadrówki" 
znajdą zainteresowani w artykule „Na Szlaku 
Kadrówki" —  Muszkieta. C ennych ' uwag 
o przysposobieniu wojskowem w Polsce udzie­
la szef sztabu generalnego, gen. Piskor, w spe- 
cialnym  wywiadzie. Dział artykułów  facho­
wych zam ykają „Ćwiczenia polowe w Strzel­
cu" —  Rożnowstaego. Oprócz stałej kores­
pondencji „Co widziałem  w Rzym ie" oraz 
„Jeszcze o Kaitseificie i o nas", num er zawie­
ra ciekawy, ffcljttownno ujęty artykuł „Lot 
nad La Manche". Obszerny dział kroniki 
strzeleckiej, sportowej, krajowej zamyka nu ­
mer.

-  „Głosu Prawa" Nr. 5—6 za maj i czer­
wiec br. tego poważnego czasopisma praw ni­
czego. wychodzącego już czw arty rok we Lwo­
wie pod redakcją adw. Dra Anzelma Lutwa- 
ka przy współudziale w ybitnych przedstawi­
cieli nauki i praktyki prawa, zawiera m. i. 
prace następujące: Dr. W łodzimierz Dbatow- 
ski, sędzia Sądu Najwyższego: „Plagiat i kry­
ty k a  niedozwolona"; — Prof. J. J. L ita u e r  
„W yrok zaoczny w  projekcie kodeksu proce­
dury cyw ilnej"; —  Prof. Dr. M A llerhand: 
„Stosun ?k praw a państwowego do prawa re­
ligijnego"; —  Dr. Leon Pe/per: ^.Stanowisko 
obwinionego według drugiego projektu ustawy 
postępowania karnego"; —  Dr Leon Choii- 
ner: „Z manowców spr? wiediiwości (Exem- 
plum Nr. 13); — Dr. Anzelm Lutw ak: „Rysy 
charakteru t. zw. dekretów prasowych z 19 
maja 1927. — Ponadto znajdujemy w  tym  ze­
szycie 20 nader aktualnych i ciekawych orze­
czeń Sądu Najwyższego zaopatrzonych gtos- 
sami krytycznem i, recenzje nadesłanych ksią­
żek i t. d.

— Numer 16-ty „Kobiety współczesnej" jest 
pod każdym względem interesujący i utrzy­
many n a  wysoce artystycznym  poziomie. —■ 
Piękny wstęp p. t. „Pod znakiem Ostrobram­
skiej" odznacza się niezm iernie głębokiem i 
suhtelnem ujęciem. — Artykuły natury  spo­
łecznej —  o pielęgniarstwie i o bojowniczkach 
rów noupraw nienia — są jak zawsze ciekawo 
i udatne. '

Pełen czaru jest szkic p. t. „Miłość wiel- 
kiego m uzyka '. Szereg nowel j dalsze ciągi 
zajmujących powieści składają się na azial 
literacki.

Krytyki z teatrów  i kin są tym  razem  b ar­
dzo liczne i obszerne.

Dodatek tygodniowy Alój dom" przynosi 
ładne modele i efektowne wzory robót.

— „Kwartalnik Instytutu Naukowego d o  ba­
dań Emigracji i Kolonizacji". Na treść zeszy 
tu za 2 .kwartał składają się następujące a r­
tykuły: ^

Dyr. Urz. Emistr. S tanisław  Gawroński: 
„Emigracja robotników rolnych do Sari Pai^lo 
w 2wiązku z zawartym  19 lutego 1927 r. ukła­
dem".' Dyr, Dep. Dr. W acław Babiński: „Mi­
nisterstwa Spraw  Zagranicznych a em igracja". 
Pudbipięta: „Przyszłość wychodżtwa polskiego 
w  Stanach Z je d n o c z o n y c h K o n s u l Roman 
Mazurkiewicz: „Polacy w Kanadzie". Tadeusz 
Szukiewicz: „Polacy doby powojennej na Da 
lekim W schodzie". Franciszek Łyp: „B razy­
lijska polityka em igracyjna". I-ko: „Ukraiń­
ska emigracja do Kanady". Tadeusz Sz.ukię- 4 
w icz- „Wychodźtw '0 polskie w  Bulgarji". B. 
Konsul Kaz:mierz Głuchowski: „Polacy w E ra 
zylji" Mec. I. Iwanowski: „O zw alczaniu nie­
legalnej propagandy i pośrednictwa w spra­
wach em igracyjnych". Doc. Un’w. Dr G Za- 
łęcki: „Szkice do gospodarczej teorji europej­
skiego osadnictwa rolnego w  krajach gospodar­
czo młodych". Recenzje. Kronika Instytutu. 

 o------

D r i a l  j b w p o d a r c ł B

T le rd io .
P ro g ra m  s facu f rad io fo n iczn ych :

na wtorek 19 lipca 1927 r.
Kraków (422). Jod 1’ 5—18.35; Ttanam ja z War- 

azawy, godz. 18.35—19 Km program; godz 19—19.25:
Odczyt r  t. „Awangarda kultury na krosach wscho­
du. ch“. Z dzlalałwości .eatru „Reduta1* Cz. I. — 
w ygłosi Ronard Bujański, art. teatru „Reduta": 
godz. 19.30—10.55: Ouezyt p. t. „O turystyce", w ygi. 
r Rottingerowa; god: 20—20.30; Komuuikaty; g  u:
20.3'1- 'Iłariumlsja z W arszawy.

Warszaw a (1111) Godz. 12: Syg ił czasu, komunikat 
lotniozo-m eteorologiczny, kou.C" katy P. A. X.; godz.
15: E  imuinkat gosnudarczy 1 meteorologiczny; godz.
16.95—17: Odczyt p. t. „Ikorae w poezji polskiej . w :  
giosi p Radosław Krajewski; g id z. 17—17.1' Nad-
firog: »u. 1 komunikaty; godz. 17.15' R oncr. t pop< 

udniowy. Wyk< namcy: orkiestra P. R. p o i dyr. Jó­
zefa Ozimihshiego, W łodzimierz Popowskl (skrz.) 1 
prof. L. Urstein (anomp.): godz. 1S.3„—18.50: Komuni­
katy P. A. T.; g dz. 1 {1—19.15: „Polityka wewnętrz­
na anglji" . w ygi. dr. *Aict.>t Sokolnleki; godz. i  15—
19.35: Rozmaitości: godz. '9^5—20: OJczyt t. „Strony  
M ickl«wiozcwskieM z działu „K rajoznawstwo" z cf 
klu „Najciekawsze szlaki w-cieczkowi, w Polsce", 
w ygi. p-of. Józef K jlodziejczyk; gudz. 20—20.15: Ko- 
Pu c :kat roiuiczy; gouz. 20.31 Audycja humorystycz- 
n. Solwi wstępne o araorze — ,  B ejedykt Hertz.
Piosenki wesołe — p. M ichalina "akow iecka. Djalog 
T ip  BetcheroWa I W a..cr. 1 ioaenkl — p M ichalina  
Makowiecka. W ?rzerwi« b iu letyr „M essager ”’olo- 
na “" w Języku francuskim; godz. 22: Komunikat 
lotmczo-i leteorologiczny, sygnał czasu, komunikaty 
p olic”  . kom" i  katy P, A. T.; frodz. 22.30—23.o0 CruuS 
m isja m uzyki tanecznej » restauracji „Rydz".

Poznuń (270). Gouz. 14: Ki m unikaty giełdowe; godz.
17.30—19: TTanstniBja koncertu z Wif lkopolani i; godz.
19—19 15: Nadprograrr; godz. 19.15—19.40: Przeglud rze­
czy „iekawych całego św iata, wygł. p. M, Melina; 
gi dz. 19.40—20: Kom unikaty gos-o iaroze; gc Iz. 20—
20.25: Cdczyi d. t. „Dwór Augusta Mocnego", w] gł. 
dr. «• I rn c l]’m; gouz. 29 30—22: Koncert orkiestry 
wejsk. 5" p p. z udziałem ’V andy DobroczyńskieJ 
(sopran), Kajetana K?nozy: skiego .aarytona); goaz.
28.25— 24 Transmisja z Pala’" Royal.

Berlin (483.9 1 M61 Godz. 17.30: Koncert; godz. » -» :
R ecytacje- godz. 21 Kcncert irk. dętej.

Stuttgart 37—7 ). Godz. 16.15: Koncert; godz. 20:
K i u c e r ' sy m fo n ic z n y .

« ieo n (517.2). Godz. 16.15: Koncert, godz. 20: Kon­
cert or l ym f 

rwaga (9) .9' Godz. 17: K oncen; godz. 20.10: Humor; 
godz. 21: Koncert.

na środę 2t lipca 1927 r.
Kraków (422) uo Iz 16.40—17.10: Program dla dzie­

ci; godz. 17.15—18.35: Tram isja z V  irszawy: godz.
18.35- Nadprogram: godz. 19—19.55: Odczyty pod 
ty i „Życie k u ltc a ln e  współczesnej Bulgarji" — 
wy„-ł. i Francie, docent U. u godz. 19.30—19 55: Od­
czyt pod tyt. „Co dawniej cudzoziemcy o Polsce pi­
sali" wygł. p, Z. Glinska-Stachowa: godz. 20—20.30:
Komunikat ; gc " 20.30: Koncert. W ykonawcy:
( bor mieszany r iisk ie g o  tadm k  Krakowie, SI Ml- 
k iw  wsk. Marja Żulińska (sk rz ), a n ton i Żullński 
(lort.).

W rrszawa (1111) Godz. 12: Swgm ł  czasu, komuni­
ka' lctniczo-m eteoiologiczny, R-imunikat’- „P. A  . 2 ,
nadprogram; godz. 15: Komunil.at gospodarczy i me- 
toonJogiczny, nadnrogram; godz 16 0—1 Audycja  
dla dzieci: 1 Micia, P Wanda Tatarkiewicz 1 p.
Ben ..dykt Hertz; godz 17-17.15: Nadprogram ko-
lu nikaty; godz. 17.15: Koncert popołudniowy, fiu-
zyka lekka. W ykontw cy: O ikiesira P. R. pod dyr.
Leopold: DworakowsKiego. Jezaryna Jankiew iczowa
(śpiew), i  .zim ierz W ysocki (ru„Ioackłamat la); g n- 
uzma 18.35—18.50: Komunikt y ,.P . A. T.“ ; godz.
18:50—19.15: „Skrzynka poeztowa" — koresi ondenc'ę 
bie+ąoą omó dr MarjaD Stępowski; gouz. 19.15- 
19.85; Rozmaitości godz. 19.35—20: Odczyt p. t.:
„Hodowla koni n Poisce", p. Jan Grabowski;
redz. 20—20.t5: Komunikat rolniczy; godz. 20.30:, , „ .
T r a n s m is ja  z  K ra k o w a . W p rz e rw ie  b iu le ty n  „M ea-,- W S ^ ęp n y  I g r z y s k a  } który orn& W i^J^C

P r a ą f l g d  c za s o p is m .
— Ukazał aię nr. 14 (33' „Gazety Literac­

kiej" zawierający następujące a r ty k u ły  Dys­
kobol szulka Myrona (artykuł wstępny); Cho­
rąży  niezłom ny — Z. Zawiszanki; Uwagi o 
„W ieży Babel" —  Jerzego Hulewicza; Istot, 
m uzyki —  P. Chomicza; nuwele. Ci, którzy 
w  przejściu przez Karpaty... —  Tad. Kudliń­
skiego; W iedza radosna — J. Feldhorna; w ier­
sze L. Kruczkowskiego, M ariana Sewicgo, J. 
Sztaudyngera, Włodz. Lewika i R. W hitea 'a; 
recenzje A. Polewki (o książce Z. Mysłakow- 
skiego „W ychowanie pracownika naukowego") 
i W. Góreckiego o oiperze katowickiej.

—  Nr. 29 „Wiadomości Liteiackicń ‘ zawi°- 
ra  artykuł Boy-Żeleńskiego „U święte prawo 
do przecinka", w irw iad z młodym prozaikiem 
J. W iktorem, nowelę Wł. Rym kiewicza „W ie­
sław  i G iadys‘7  nagrodzoną n a  konkurrte 
„W iadomości L iterackich", recenzję St. Na- 
pierskiego z książki Ewy Szelburg „D okąd?", 
omówienie szeregu nowości, snrawozda ;ie z 
premjeTy „Betsaby" Zegadłowicza w  Pozna­
niu ca łą  stronę reprodukcyj z przedstawieni? 
„Sam uela Zborowskiego" w Teatrze Polskim, 
krom kę tygodniową i recenzje teatralne An 
Słonimskiego, omówienie ostatnich wystaw 
przez St. Zahorską, głos prof J. K ow aisk i‘go 
w sprawie zaprzepaszczania prac naukow ych, 
notatki, dział „Polska zagranicą", w zm ianki o 
pobycie w Polsce Jean-Aubryego, o P. Ko­
chańskim . ełos K. Irzykowskiego, kto powinien 
w b. r  dostać nagrodę Nobla Ad. Numer liczy 
6 stron i 22 ilusracje.

—  „S trzeże", tygodnik, poświęcony spra­
wom pnzysnósobienia wciskowego. Ukazał się 
Nr. 15 „Strzelca". Rozpoczyna go artykuł

Projekt rozporządzeni?
o księgach i bilansach handlow ych.
Min. skarbu, dążąc do ujednostajnienia prze­

pisów ustawodawstwa, Jiandiowrgo w trzech 
dzielnicach, dotyczącego prowadzenia ksiąg i 
sporządzania bilansów handlowych, przygo­
towało projekt odpowiedniego rozporządzenia. 
Projekt nakazuje kupcowi prowa izić księgi han 
dlwe według zasad prawidłowej księgowości, 
nnzyozem rr.uszą być prowadzone bezwzględ­
nie: inw entarz, dziennik i księga główna, dla 
spółek w  języku-polskim , d la  innych handlu­
jących w  jednym z języków europejskich z 
alfabetem łacińskim  i cyrylicą Dziennik sy­
stem u am erykańskiego w inien być poświad­
czony przez właściwy sąd rejestrowy. W szyst­
kie księgi handlowe, dokumenty w inny być 
przećhow rw ane przez przeciąg 10 lat. B ilan­
se handlowe należy sporządzać przvnaim niej 
z końcem każdego roku operacyjnego. Koszta 
organizacji m ożna amortyzować w  ciągu 5 lat. 
koszta adm inistracji powinny być potrącone 
w całości.

Objekty przeznaczone do stałego użytku 
(grunty, budynki, m aszyny i t. p. inw esty­
cje) powinny być przyjęte do bilansu, według 
ceny nabycia lub w ytw orzenia z uwzględnia­
niem stałej rocznej am ortyzacji (umorzenia).

Surowce, zaoasy towarów i  inne wartości, 
stanowiące przedmiot obrotu, pow inny być 
przyjęte do bilansu według ceny kosztów w ła­
snych, a  gdyby ta  cena była wyższa od ceny 
rynkowej w  dniu bilansowym —  według ceny 
rynkowej.

Papiery wartościowe i walluty obce, o ile 
są notowane n a  giełdzie, należy szacować w e­
dług ceny przyjętej dn b ilansu otwarcia. P a­
piery, nie mające kursu giełdowego, należy 
w stawić do bilansu według ceny nabycia, a 
gdyby cena ta  była w” ższa od ceny rynko­
wej — według tej ostatniej.

Należności, opiewające n a  w aluty obce n a ­
leży przeliczać podług przeciętnego kursu, jaki 
był notowany n a  giełdzie dla w am tv  obce] 
w ciągu ostatniego m iesiąca przed dniem bi­
lansowym.

To samo przeliczenie obowiązuje w  stosun­
ku do zobowiązań w  obcych walutach.

Obligacje, w ydane prz°z spółkę, należy w y­
kazać w bilansie, według w artości nom inal­
nej; różnicę pomiędzy ceną uzyskaną z emi­
sji, a sum ą nom inalną m ożna w ykazać w ak 
ty wach z w arunkiem  um orzeń1 a jej w drodze 
corocznych odpisów, najpóźniej do dnia opła­
cenia obligacyj.

Długi wątpliwe należy przyjąć do bilansu 
według ich przypuszczalnej wartości, długi 
nieściągalne należy odpisać na straty.

Poręczenia i zobowiązania zastawnicze na 
korzyść poszczególnych w ierzyc’eli naileży w y­
kazać w  dodatku do bilansu

Wyżej om awiany projekt przepisów otrzy­
m ają do zaopiniowania społeczne organizacje 
handlowe (izby, związki, giełdy) z tei m irem  
do dnia 15-go w rześnia r. b., a  rozDorządzę- 
nie m a obowiązywać od 1-go stycznia 1928 r.

 ij------

Zw olnienie Polskiego Banku Handlowego 
z  pod n ad zo ru saoowego-

Bardzo doniosłej wagi ew( nementem życia 
gospodarczego Wielkopolski jest dokenama sa­
nacja Polskiego B anku Handlowego w  Po­
znaniu

Ban-k ten zalicza się do najstarszych insty- 
‘tucyj finansowych zUm zacnoanich, wskutek

załam ania się złotego, jak również i niezbyt 
umiejętnej gospodarki poprzednich kierow ni­
ków znalazł się pod koniec roku 1925 pod 
nadzorem  sądowym.

W ydawaio się, że znaczne w kłady publicz­
ności przepadną. Na szczęście stało się ^ina­
czej, a to .n iem al że dzięki w yłącznie now rai 
kierownikom, przybyłym  z Małopolski. Sprę­
żys tą  organizacją i celowemi zarządzeniam i, 
w łasnemi środkami, bez pomocy zewnętrznej, 
w prowadzili instytucję tę w  stan uzdrowienia 
i wypłacalności.

Jeżeli weźmie się pod uwagę czas, w  kió~vm 
przeprowadzono sanację, to przyznać należy, 
że dokonano naprawdę wielkiego dzieła i to 
w yłącznie w łasnem i siłami. Bank zaw arł ugo­
dę z 14-000 wierzycieli, ugoda nie m ająca ró­
wnej sobie w  całej Europie. Fakt ten świadczy 
®a równo o fachowości przeprowadzających 
sanację, jak i o wewnętrznej zasobności 
i zdrowotności samej instytucji.

To też po 20-tu m iesiącach nadzór sądowy 
został zniesiony, a bank otworzył swoje kasy  
dla w ierzycieli i podjął wszelkie czynności 
banku  dewizowego.

Celem skonsolidowania się pod względem 
kapitalistycznym  przystąpił bank do zlikwido­
w ania całego szeregu oddz;ałów, zostawiając 
tylko placówki w głównych punktach pań­
stwa, jak w W arszawie, Lwowie, Krakowie, 
o raz w niektórych miejscowościach w b. zaho- 
rze pruskim.

Przystąpił dalej do ścisłego połączsnia się 
z „Rzeszeniem kupców", obeimującem wiele 
Towarzystw  kupieckich w Wielkopolsce. Po- 
zatem dążnością jest, by do paw yższej orga­
nizacji bankowej przyłączyć .organizacje ku­
pieckie w Matopolsce i Kongresówce. W ten 
sposób P. B. H przeistoczyłby się w w ielką 
instytucję kupiecką i nosiłby nazwę „Banku 
kupieckiego".

Na czele obecnego banku stoi dyr. Mączyń- 
ski, w ybitny finansisto  i za'szczvhiie znany 
z energjii i przedsiębiorczości. Bezpośrednim 
jego współpracownikiem jest p- Luditmir Cen- 
tn e r  z Poznania. Prace sanacyjne w instytucji 
samej podzielone są n a  poszczególne terytoria. 
Na terenie krakowskim  i Górnego Śląsk? dzia­
ła dyr. Modrycki z Krakowa, delegat w ierzy­
cieli i członek komitetu głównego.

R?.da nadzom za banku, jak również i komi­
tet doradczy, Okładające się również z repre­
zentantów  kupiectwa, biorą żywy udział 
w uzdrowieniu i dalszym  rozwoju instytucji. 
W ym ienić tu więc należy w pierwszwm rzę­
dzie wiceiprez. M azurkiewicza, dalej radcę 
Schulza, ks. G ładysza, prof. Michałkiewicza, 
z głównego zaś kom itetu wierzycieli: pp. Te- 
binkę z Pomorza, dyr. Lgockiego z W arszawy) 
inż. M aślankę ze Lwowa, oraz z ram ienia 
SŁow kupiec. Sikorskiego z Poznania i w- in.

W najbliższym  czasie m a się odbyć walne 
zgromadzene, które dokona wryboru do władz 
banku, przeflewszystkiam przedstawicieli ku- 
pieelwa.

Dokonaną sanację tak popularnego n a  tu ­
tejszym terenie banku przyjęły sfery gospo­
darcze Wielkopolski z żywem zadowoleniem, 
gdyż bank ten położył wielkie zashigi w dzie­
dzinie odniemezenia naszych kresów przez 
wykurmo z rak  niemieckich wielu w ażnych 
przedsiębiorstw przem ysłowych. Zaznaczać 
należy, że pow ażna grupa kaptalistów  zagra­
nicznych czyni sta ran ia  wejścia w s tą lr  
i w  ścisły kontakt z bankiem. Rokowania 
w tej mierze są w toku.
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Diorfnsz ekonomiczni).
—  P. K. O. przystępnie do przerachowania 

whłatlek oszczędnościowych nie podjętych do 
dnia 19 sierpnia 1925. Wypłata, zwaloryzowa­
nych wkładek odbywać się będzie w drodze 
losowania, co pół roku każdego 1 m aja i 1 li­
stopada, przez przeciąg 15 lat.

Obrady Konferencji kolejowej polsko-sowiec­
kiej w Kijowie, której głównym przedmiotem 
było ustalenie bezpośredniej taryfy  towarowej 
między Polską a Sowietami bez przeładunku 
na  granicy, zostały pom yślnie zakończone.

—  Rentowność łódzkiego przemysłu włó­
kienniczego poprawiła, się ostatnio, o czem 
świadczą bilanse łódzkich spółek akcyjnych 
za rok ubiegły, w ykazujące wielkie zyski. 1-mi­
lionowe zyski należą  do przeciętnych. Na po­
rządku dziennym  są 2— 5 mil. zysków. Zni­
koma ilość łódzkich przedsiębiorstw, wykazuje 
straty.

—  Specjalna komisja ankietowa przybyła 
przed kilku dniami do Łodzi, zwiedziła szereg 
fabryk i przeprowadza ustną ankietę w  celu 
usta len ia statystyki norm y plac w  przem y­
śle włókienniczym.

—  Bezrobocie na Pomorzu powoli się zumiej 
sza. Licziba bezrobotnych wynosi tann obecnie 
2.704 osób i zm niejszyła się w  ostatnim  tygo­
dniu o 129 osób.

— Tegoroczne zbiory zbóż w Rosji, według 
oficjalnych danych m ają być trochę wyżej 
średnich. Najlepiej perspekływ y zbiorów przed­
staw iają się n a  Ukrainie.

 o§o----------

Kronika e ko n o m iczn a .
PRZED ŻNIWAMI. Widoki na urodzaj zbóż 

są  w tym  roku dość dobre, choć w  niektórych 
okolicach plony znacznie ucierpiały wskutek 
burz  i ulew, jak np. w  Małapolsce Wschodniej. 
Z ziem byłej Kongresówki najwięcej dotknię­
te zostały ujemmemi w pływ am i atmosferycz- 
nem i okolice Skierniewic, Łowicza, Sochacze­
wa, f>owiat miechowski, oraz część sieradzkie­
go, gdzie m iała miejsce trąb a  powietrzna, jak 
również okolice Białegostoku. Możliwem jest 
jednakże, że usta la jąca się ostatnio ładna po­
goda wpłynie znacznie n a  polepszenie plonów 
w  tych miejscowościach. W zględnie najlepiej 
przedstaw iają się widoki n a  urodzaj żyta, jęcz- 
m i^ i, pszenica i owies również prawdopodo­
bnie dadzą dobre zbiory. Dobrze obrodził groch 
i wszelkie jarzyny Widoki n a  urodzaj karto­
fli, jak już w spom inaliśm y,' są badzo dobre. 
S.prząt zboża rozpoczął się już  n a  południu 
Małopolski. W innych  dzielnicach rozpocznie 
się w  najbliższym  czasie. Gorzej natom iast 
przedstaw iają się pokosy siana, które w tym 
roku uległy znacznem u opóźnieniu z powodu 
n ieprzyjaznych w arunków  atm osferycznych. 
Nie wiadomo nawet, kiedy będzie m ożna przy­
stąpić do powtórzenia koszenia. Zato obrodzi­
ły  koniczyny, które w  tym roku udały się 
wyiątkowo pieknie.

SZCZEGÓŁY BILANSU HANDLOWEGO ZA 
CZERWIEC B. R. W edług prowizorycznych 
obliczeń bilans handlow y za czerwiec r. b. 
przedstaw ia się jak następuje:

Przywieziono ogółem 507.393 tonn, w arto­
ści 275,760.000 zł., wywieziono zaś 1,468.166 
tonn, w artości 196,439.000 zł. W przeliczeniu 
n a  złote w złocie wartość przywozu wynosi 
160,040.000 zł., w artość wywozu 114,006.000 
zł.; bierne saldo b ilansu handlowego wynosi 
więc 46,034.000 złotych w złocie.

W  porównaniu z danem i za miesiąc maj 
r. b. przywóz wykazuje zm niejszenie o 3774 
iys. zł. w złocie głównie w skutek mniejszego 
importu zbóż, ruid cynkow ych, m aszyn i apa­
ratów . W wywozie ogólne zm niejszenie w y­
nosi 171 tys. zł. w złocie. Szczególnie zm niej­
szył się wywóz węgla, wzrósł natom iast w y­
wóz m asła, trzody chlewnej, drzewa, cynku 
i pyłu cynkowego.

STANDARYZACJA HANDLU JAJAMI. Min. 
R ulnictwa rozesłało organizacjom rolniczym  
■i handlowym  do zaopiniowania projekt roz­
porządzenia o eksporcie jaj, m ający n a  celu 
wprowadzenie standaryzacji handlu  jajami.

Jako podstawę do opracow ania projektu 
wzięto pod uwagę przepisy, obowiązujące w in­
nych  państw ach, o rozw iniętym  przem yśle 
jajczarskim , gdzie zaprowadzona jest regla­
m entacja gatunków, jednak bez ograniczeń 
wywozowych.

Projekt ten poważne firm y eksportowe powi­
ta ły  z wielkiem zadowoleniem, tern więcej, że 
jest to pierwszy krok n a  drodze, zm ierzają­
ce j do uregulowania wywozu produktów ro l­
nych  z Polski.

Z RYNKÓW JAJ. Tendencja w tygodniu bie­
żącym  jest niew yraźna, ze względu na m ają­
ce się rozpocząć żniwa. Dowozy na rynkach 
w ew nętrznych są m inim alne, towar wskutek 
upałów  ulega szybkiem u zepsuciu. Ceny na 
rynkach krajowych wynoszą od 19 do 20 do­
larów za skrzynię oryginalną (1.440 sztuk). 
Zagranica jest bardzo słaba i nie chce kupo­
wać. Ceny orientacyjne za tow ar polski są: 
w  Niemczech 96— 1Ó0 mk. niem. za skrzynię 
loco granica, w Anglii 94— 96 sh. loco gra­
nica, co zupełnie nie w ytrzym uje kalkulacji, 
przy cenach zakupów w kraju. Eksport m ini­
m alny.

RUCH STATKÓW W GDYNI W OSTATNIM 
TYGODNIU. Ruch tonażu był niezwykle wiel­
ki dzięki udziałowi w  ruchu wielkiego parow­
ca pasażerskiego „Suffren", który przywiózł 
wycieczkę wojaków z Ameryki. Zawinęło do

wności 16.888 tonn rejestrowanych netto, w 
tej liczbie 11 parowców, 1 holownik, 1 lich- 
tuga. Co do bandery było statków: polskich 3, 
duńskich 3, szwedzkich 2, francuskich 1, ło­
tewski 1, gdański 1, niemiecki 1. Ze statków 
tych 12 zawinęło próżnych, 1 przywiózł 676 
pasażerów. Odpłynęło z portu w tygodniu 7 
statków (wszystkie parowce) o łącznej łado­
wności 11.754 t. rłn., w  tej liczbie 3 duńskie, 
1 francuski, 2 niemieckie, 1 szwedzki. Jeden 
z tych statków  odpłynął z pasażeram i (445 
osób), reszta (6) opuściła port z ładunkiem 
węgla, któTego przywieziono w  tygodniu 12.025 
tonn, w tej liczbie 102 tonny węgla bunkro­
wego. Na łotewskim parowcu „Kaupo" zda­
rzyła się samozapalenie węgla, powstałe w sku­
tek nagrzania się wilgotnego węgla na przy­
krytej nim rurze parowej da wind. Pożar szyb­
ko ugaszono, lecz statek oczekuje n a  redzie 
na dodatkowy ładunek węgla. Ładuje obecnie 
węgiel w Gdyni Iichtuga Żeglugi „W isła-Bał- 
tyk“ — „Jurek". Jest to pierw sza polska lich- 
tuga, ładująca w Gdyni. Stirajk robotników bu­
dowy portu trw a od 9-go b. m.

ZJAZD TECHNIKÓW. W roku bieżącym  u- 
pływa '50 lat od założenia Polskiego Towarzy­
stwa Politechnicznego. Z okazji 50-cioletniego 
jubileuszu Towarzystwa odbędzie się we Lwo­
wie w  dniach 16— 19 w rześnia 1927 r. II Zjazd 
Polsikich Techników Zrzeszonych z całej Rze­
czypospolitej. Szczegółowy program uroczy­
stości jubileuszowej P, T. P. i Zjazdu podany 
jest w  W iadomościach Zw iązku Polskich Zrze­
szeń Technicznych.

Zgłoszenia n a  Zjazd przyjmuje Polskie To­
warzystwo Politechniczne we Lwowie ul. Zi- 
morowicza 9, do 15 sierpnia b. r. z; opłatą 
zjazdową w kwocie 15 złotych.

Z RYNKU WYROBÓW BLASZANYCH. Na 
rynku  wyrobów blaszanych ruch wielki. 
W szystkie fabryki otrzym ują poważne zam ó­
wienia, ponieważ w ostatnim  foku przyjęły 
się w kraju bardzo opakowania blaszane, oraz 
rozmaitego rodzaju reklam y blaszane. Najwię­
cej konsumuje stolica oraz poznańskie. Składy 
fabryczne są przeważnie puste, ponieważ fa­
bryki w yrab ia ją tow ar prawie wyłącznie na 
'zam ówienia za natychm iastow ym  odbiorem. 
Surowiec (blacha czarna i biała) sprowadzany 
jest z Angiji i Niemiec na kredyt, dochodzący 
niekiedy do 6-iu miesięcy. Małe ilości surow­
ca zakupuje się w hutach krajowych. Rynek 
konsumuje prawie wyłącznie wyroby krajowe. 
Niewielkie tylko ilości importujemy z zagra­
nicy. W arunki sprzedaży: przeważnie kredyt 
wekslowy od 3-ch do 4-ch miesięcy. Mniej pe­
wni, jakoteż i niestali klijenci płacą 40 cio 
60% gotówką, na resztę zaś otrzym ują kre­
dyt od 2-ch do 3-e miesięcy. W ypłacalność 
dkłbra.' Ceny utrzym ują się od początku b. r. 
n a  praw ie niezm ienionym  poziomie. W yro­
bów blaszanych nie eksportujemy, gdyż wy­
twórnie sprzedają dostateczne ilości w kraju.

Z RYNKU PAPIERU. Na rynku  papieru ten­
dencja mocina. Fabryki, w yrabiające tańsze ga­
tunki papieru drzewnego, zawalone są zamó­
w ieniam i i pracują n a  trzy zm iany, przyjinu 
jąc nowe zlecenia dopiero na październik, a 
naw et listopad. Fabryki natom iast, produkują­
ce papiery droższe bezdrzewme, są zatrudnio­
ne norm alnie. Ze względu n a  podniesienie z 
dniem 1-ym m aja b. r. ceny cellulozy nor­
malnej z 53 n a  54.40 zł., a  bielonej z 71.10 
na 73 zł. za 100 kg., podrożały papiery zawie­
rające cellulozę od m aja przeciętnie o 3 do 5% . 
Od tego czasu trzym ają się n a  niezmienionym 
poziomie. Ruch w  lecie duży, zwłaszcza w 
dziale tanich gtaunków drzewnych. Na rynku 
bardzo dużo p a p ie ru . zagranicznego i to za­
równo drukowego, jakoteż ilustracyjnego i tek­
turowego. Im port papieru w  maju kolosalnie 
się zwiększył, gdyż wytniósł 227 wagonów dzie- 
sięciolonnowych. Ceny papieru w  hurcie są 
o 8 do 10% wyższe od fabrycznych. Hurtowni­
cy pokrywają fabrykantom  50% należności 
gotówką, resztę zaś 3-miesięcznymi wekslami, 
detaliści otrzym ują od hurtowników tow ar na 
weksle lub rachunki otwarte. W ypłacalność 
dobra. Notują za jedern kilogram loco fabryka: 
paipier gazetowy rotacyjny 0.68 zł. (cena net­
to), drukowy matowy gorszy 0.78 zł., matowy 
lepszy 0.94, drukowy satynow any 0.85, sa ty ­
now any lepszy 1 zł., kancelaryjny bezdrzew- 
ny  klasa 4 — 1.96, piśm ienny satynow any 
klasa IV —  1.10, piśm ienny satynow any kla­
sa V 1.29, ilustracyjny 1.15, pakowy natrono- 
wy 1.25, pakowy biały 0.71. (Ceny brutto, rud 
powyższych cen otrzym ują hurtownicy rabat). 
Papiery kolorowe są przeciętnie o 15 gr. na 
kilogramie droższe. Eksportujemy małe ilości 
papieru, przew ażnie bibułkowego do krajów 
bałkańskich, Rosji i Gdańska.

PRZEMYTNICTWO W ROSJI KWITNIE.
Według wiadomości ze wschodniego pograni­
cza Rzeczypospolitej nielegalny handel z So­
wietami rozwija się coraz bardziej. Powodem 
jest dający się silnie odczuwać brak towaru 
pochodzenia przemysłowego po tamtej stro­
nie granicy i zw iązane z tern wysokie ceny 
na tego rodzaju produkty. Szmuglowi podle­
gają w pierwszym rzędzie wyroby włókien­
nicze, konfekcyjne, galanteryjne, skórzane i 
t. p., za które przem ytnicy w pogranicznych 
m iastach sowieckich osiągają bardzo wyso­
kie ceny. O rozm iarach tego hanlu świadczy 
najlepiej fakt, że sowiecki patrol pograniczny 
przed tygodniem zatrzym ał 10 wozów ciężaro­
wych naładow anych towaTem wartości oko­
ło 700.000 złotych. Represje jednak i konfi­
skaty, stosowane głównie przez władlze so­
wieckie nie dają wyniku, gdyż zarobki prze­
m ytników są tak wielkie, że prowadzenie nie­
legalnego handlu  wraz z całym  jego ryzykiem, 
sowicie im się opłaca.

RUCH STATKÓW ŻEGLUGI WISŁA—
BAŁTYK. Holownik „Orkan" z iichtugam i
„W ojtek" i „Stefek" w raca z Vaestera.s do 
Tczewa. Holownik „Sam bor" z Iichtugami 
„Bolek" i „Bronek" w raca z Kopenhagi do 
Tczewa. Holow-nik „K n k u s  ‘ z Iichtugami 
„Benek" i „W acek" wyładowuje węgiel w
Trelleborgu. Lichtugi „Bartek" i „Alek" ładu­
ją  węgiel w Tczewie. Holownik „Tyran" z 
lichtugą „Janek" ładuje węgiel w Gdyni z prze 
znaczeniem  do Gravenstein. Holownik „Gór­
nik" z iichtugam i „Franek" i „Felek" jest w 
drodze z Tczewa do Malmoe. Holownik „R y­
bak" jest w  remoncie.

Z e sgtorrfw.
P rzyg o to w a n ia  olim pijskie.
a) Przygotowania lekko atletów.
W sobotę 9 lipca odbyło się posiedzenie 

łączne ścisłej Komisji Olimpijskiej z delegatami 
PZLA.

Z ram ienia PK 0I udział wizięli p.: inż. W. 
Znajdowski, dyr. Lesiewicz, W. Giżycki i ref. 
techniczny kap. J. Barań, z ram ienia PZLA 
kap. Ko-bos i p. J. W iśniewski.

Uzgodniony został program przygotowania 
ogólnego z podziałem na odpowiednie okresy 
treningu, a  w  szczególności rozpatrzono plan 
najbliższej realizacji, m ianowicie stworzenie 
obozu „kondycyjnego".

Ustalono, że obóz ten zostanie utworzony 
w Poznaniu przy Centralnej Wojskowej Szkole 
Gimnastyki i Sportu ze względu n a  to, iż na 
miejscu znajduje się odpowiedni personal tech­
niczny, sprzęt, lokal i kryta bieżnia, czego 
mimo wyższości w arunków klim atycznych 
nie mogą dać, początkowo p rz e w ie w a n e  P u­
ławy. Obóz rozpocznie się 5 sierpnia br. 1 
trwać będzie 6 tygodni.

Naczelne kierownictwo obozu spoczywać 
będzie w rękach kom endanta Cent. Woj. Szk. 
Gimn i Sp. ppłk. dra Oamóbkiego. Bezpośre­
dnim  kierownikiem będzie kap. Baran, któ­
ry korzystać będzie z pomocy treneira szwedz­
kiego Norlinga .

Do obozu przydzielony będzie gtały lekarz 
przeprowadzający naukow ą kontrolę zawodni­
ków.

Kom. Olimp, zam ierza przydzielić do_ obo­
zu specjalnego kucharza, który zgodnie ze 
wskazówkami komisji lekarskiej zapewni ra ­
cjonalność odyżwiania się z tern, żo kucharz

ten pojedzie później do Am9łerdamu w raz z 
polską ekspedycją. Uczestnicy obozu korzystać 
będą z wszelkich niezbędnych dla zachow ania 
odpowiedniego nastroju psychicznego, udogo­
dnień, jak radjo, czytelnia etc.

Rozkład czasu w obozie uto-żono w następu­
jący sposób:

Godz. 7 pobudka, 7.35 śniadanie, od 8.30—  
9.30 gim nastyka ogólna, od 9.30— 10 przerwa, 
od 10—11 gry sportowe, od 11,20— 11.50 w y­
kład teoretyczny, godz. 13 obiad, następnie 
dłuższy odpoczynek, od 16— 18.30 trening 
techniczny lekko-atletyczny, 18,30— 19.30 ma­
saż, prysznic etc* 19.45 kolacja, 2 spoczynek.

Tuż po m istrzostw ach Polski Zarząd PZLA 
w yznaczy trzydziestu kilku zawodników, któ­
rzy wejdą w skład grupy olimpijskiej.

b. Sporty zimowe.
P. St. Faecher, delegowany do St. Mor biz 

w spraw ach kwaterunkowych powrócił po po- 
myślnerp załatw ieniu swej misji i przedstawił 
oryginalne listy przewodniczącego gminy St, 
Moribz, stanow iące gwarancję, iż polska eks­
pedycja znajdzie się w jak najdogodniejszych 
w arunkach pod tym względem. Zaznaczyć 
należy, iż w yprzedziły ją  w staran iach  o lo­
kale jedynie Norweg) a i Szwecja. W o­
bec wysoce przychylnego stanow iska pzewo- 
dniczącego gminy p. Natera, który we w szyst­
kim szedł na rękę delegatowi polskiemu, P. 
Kom. Olimp, wystosował doń list ze :|>ecjal- 
nem podziękowaniem.

c) Żetcn olimpijski.
Za dwa tygodnie ukaże się żeton olimpijski 

skom ponowany przez jednego z najlepszych 
naszych artystów  plastyków, a którego cena w 
sprzedaży wynosić będzie 1 zł. Motyw deko­
racyjny żetonu przedstaw ia zawodnika grec­
kiego, defilującego po odniesionem zwycię­
stwie wraz ze swym rumakiem.

Zaoptrzebowania zgłaszać do P. Kom. Olim­
pijskiego, W iejska 11 m. 16, tał. 15.00 n a  ręce 
kierownika Biura Komitetu p. W acław a Gi­
życkiego.

ŻA G LÓ W K Ą  Z KRAKOWA DO GDYNI.
Grupa młodych sportowców wyjeżdża ło­

dzią żaglową w  dniu 20 b. m. szlakiem w i­
ślanym  z Krakowa do Gdańska-Gdyni 1024 
km. — Łódź zrobiona według w łasnych pla­
nów nosi nazwę „Korsarz", a na żaglach w 
wykonaniu uczniów Akademii „Sztuk Pięk­
nych" umieszczone są reklam y znanej firm y 
Suchard.

 o-----
II. DOROCZNY BIEG KOLARSKI n a  prze­

strzeni 100 kilm. Kraków— W adowice— Kraków 
urządza w niedzielę dnia 31 lipca br. o godz. 
9 rano RKS Legja w Krakowie. Bieg ten, który 
się odbędzie pod protektoratem  prezydenta m. 
inż. Rollego, powinien być obesłany _ prze* 
wszystkich kolarzy posiadających licencje Z w. 
Polskich Towarzystw  Kolarskich. S tart i meta 
na rogatce Mogilańskiej. Wpisowe 3 zł. od 
siodła przyjmuje p. Mieczysław Kantorek, ul. 
Batorego 5 od 6— 7 wiecz.

Odpowiedzialny redaktor.

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.

SA M O CH Ó D  li osobow y — 
m a rk i „ S te y r "  ty p  V . w 
b a rd z o  d o b ry m  s ta n ie  o- 
k e z y in ie  do n a b r r i a .  ia  
dom ośó B a n k  O dbudow y  
N ie ru ch o m o śc i K ra k ó w  — 
T o m asza  9, I I ,  p ię tro .  — 
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portu w tygodniu 13 statków o łącznej łado- [

[ t e  u liyt sobie m a t n i i t a  
w obecnym łro t in p  czasie?
NadeśliJ swój adres 1 
znaczek pocztowy na od­
powiedź a otrzym asz w y­
jaśnienie, przy pomocy 
którego możesz bez kapi­
tału nie przekraczając 
sobie w sw ych codzien 
nyoh zajęciach zarobić z 
łatw ością do 501 złotych  
m iesięcznie. Adresować:

JOZEF JAKUBOWICZ, WARSZAWA
pocztowa Nr.

878

Chcesz otrzymać posado?
MnsłB2 nkoóezyó knrea 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekn łowicza — 
Warszawa, fcórawla 42. 
Knrea wyuczają listow ­
nie: buehalterjł, rachnn- 
kowoścł kupieckiej, kore­
spondencji handlowej — 
-rtenografjł. nanki handłn 
prawa kaligrafii, pisania 
na maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie 

prospektów. 826

Ogłaszajcie się
w  J a w n i  R e f o r m i e "
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Kraków — Pałac Spiski |

A. HAWEŁKA
Kraków. Rynek *1, 34. 

„Pałac Sp isk i-

H E R B A T A
R U B L U  L E M  IE1
w Jednym Bratanka, «aj- 
lepszym! W paczkach 
l /», ‘/i* kg. — Dla od 

sprzedawców rabatl
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|  ‘R e k l a m a  I Helena LOFFELHOLZ S

Najtańsza reklama 
w  „Przew odniku"

Ił rftK un, UJ. urOuZES 36,
poleca 8(18 To 

SU K N IE LETNIE 
I  PŁASZCZE 

po cenach bardzo przy *’ 
s tep n y c h . Ul

R p a r a ty  
J i p r z r b .  f o t o g r . !
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USA MATUHYCZNE 
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W E E D Z A “
i osoblfltem kterown. 
it. Bogusława Bntry« 
wlcza w Krakowie, 

Studencka L  l i  -
;y goto w o Ja tak do ma- 
y, Jakoteż do wszyst­
kich egzaminów.
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Wymienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom.
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